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Lwów d. 26. kwietnia. 


Z końcem bieżącego tygodnia przybędzie do 
Wiednia p. Tisza na wspólne konferencje 
ministerjalne, na których mają zapaść 0- 
stateczne uchwały co do terminu zwołania d e le- 
gacyj i projektów, które mają im być przedło- 
żone, wreszcie nadzwyczajnego kredytu na po 
trzeby wojskowe. 

Anstr. ministerstwo rolnictwa ro- 
zesłało sprawozdanie o działalności swej w 
latach 1881 do 1887, która daje obraz czynności 
tego centralnego urzędu na polu kultnry krajowej, 
oświaty agronomicznej, leśnej i górniczej; dalej 
różnych stowarzyszeń, górnictwa, administracji la- 
sów i dóbr skarbowych. 

P. Dnmreicher, jeden z najzagorzalszych 
teutonów, do niedawna szef sekcyjny w minister- 
stwie oświaty, obecnie przez eeutralistów do Izby 
posłów wybrany, ogłosił w Nowej Pressie artykuł 
przeciw „oddaniu przemysłowych za- 
kładów. szkolnych na samowolę kra- 
jów“, tj. przeciw najuowszemu rozporządzenin 
ministerjalnemu, tworzącemn krajowe Rady prze- 
mysłowe (jaką u nas już dawno posiadamy). Mi- 
zerny ten wróg Słowian srodze lamentnje na to 
rozporządzenie, na zburzenie swego dzieła, gdy? 
prerogatywy tych Rad są w jednym względzie 
wyższe uawet od prerogatyw Rady centralnej; wo - 
ła on, że Rada czeska nżyje swoich praw do czechi- 
zowania i t. d. Najciekawszem w tej szalonej 
elnknbracji jest wyznanie, że także za rządów 
Taaffego najważniejsze nstawy, rozporządzenia itp, 
zwłaszoza w ministerstwie oświaty były dziełem 
zwolenników lewicy. 


Do Fremdenblattu BEM, z Berlina 
o wyniesieniu trzech Polaków: Bole- 
sława Potockiego z Bendlewa, Antoniego Tacza- 
nowskiego z Szypłowa i Łąckiego z Posadowa do 
godności hrabiów i zamianowanin hr. Po- 
nińskiego z Wrześni dożywotnim członkiem 
pruskiej Izby panów. Z Poznania telegra- 
fują, że się wiadomość ta potwierdza, a dalej: 
„Fakt ten sprawił w kołach tntejszych bismar- 
kowców wielkie wrażenie. Powszechnie przypisują 
to wpływowi cesarzowej. Z Berlina donoszą ró- 
wnież o wielkiem wrażenin, jakie tam wyniesienia 
te sprawiły, zwłaszeza, że hr. Ponińskiego uważa- 
ja za seniora szlachty poznańskiej". 


Apelacyjny sąd wileński potwierdził testa- 
ment ks Wittgensteina na tej podstawie, 
że jak zastopca ks. Hohenlohego, adwokat Spaso- 
wicz wykazał, senat w analogicznym wypadku u- 
znał testament rosyjskiego poddanego, sporządzo 
ny za granicą i nieprzedłożony za życia testatora 
władzom rosyjskim, jako ważny. Trudno więc przy- 
puścić, aby wyrok trybunała apelacyjnego nległ 
kasacji. 


Dwór 
do dawany 


carski przeniósł się d. 22. b. m, 


westji nataralizacji i utraty podda tñ- 
stwa rosyjskiego, komisja przyjęła projekt 
warszawskiego jenerał - gubernatora, ustanawiający 
10-letni termin, pe którym dopiero osoby, prze- 
bywające za granicą, tracą poddaństwo rosyjskie. 

7 Petersburga donoszą : „Pogłoski rozsiewa- 
ne przez prasę zagraniczną 0 ustąpieniu Tołsto- 
ja i zastąpieniu go przez tajnego radce Durnowo 
są niespodziaką dla Graźdamina. Grażdanin nie 
uważa takiego zwrotn za możliwy, przyznaje je- 


SEN MAKARA. 


NOWELA 
W. KOROLENKI. 
(Przekład z rosyjskiego). 


(Dokończenie). 


Zawstydził się i przeraził. Ale spojrzawszy 
na twarz Tojona, nczuł nieco więcej otuchy. 

Uczuwszy zaś więcej otucby, pomyślał, 
może się też uda i ukryć cośkolwiek. 

Stary Tojon spojrzał nań i spytał, kim jest, 
zkąd, jak się nazywa i wiele ma lat. 

Gdy Makar na to odpowiedział, stary Tojon 
a dat” z kolei : 

— Co zrobiłeś w swem życiu ? 

— Sam wiesz — odparł Makar. 
masz wszystko zapisane. 

— Mów sam — rzekł stary Tojon. 

Makar się uspokoił. 

Zaczął wyliczać swe prace i choć pamiętał 
każde uderzenie siekiery, każdą żerdź zrąbaną, ka- 
żdą bruzdę, którą wyorał pługiem, dodawał je- 
dnak całe tysiące żerdzi, setki wozów drzawa, 


że 


Pewnie 


‘Setki łupek i setki pudów zasiewu. 


Kiedy jnż wszystko wyliczył, stary Tojon 
zwrócił się do popa Iwana. 

— Przynieś tu księge, 

Spostrzegł wtedy Makar, że pop Iwan pełni 
u Tojona obowiązki suruksuta (pisarza), rozgnie- 
wał się więc bardzo, że ten po przyjacielsku wcze- 
Śniej go o tem nie zawiadomił. 

Pop Iwan przyniósł wielką księgę, rozłożył 
ją i zaczął czytać. 

— Zobacz — powiedział stary Tojon — ile 


2 było żerdzi ? 


Pop Iwan popatrzył i rzekł z goryczą: 


dnak. że korespondenci zagraniczni w Petersburgu 
często czerpią informacje z bardzo pewnych źró- 
de}. W końcu dodaje, że wspomniana wiadomość 
pozostaja w związkn z dumnem zachowywaniem 
sią i uroczystym tonem, jaki przybrali niektórzy 
tajni radcy. Zresztą Graźdanin staje w obronie 
istniejącego porządku; liberalizm zdaniem jego 
dał się już Rosji we znaki. Mimo to pogłoski o 
ustąpieniu Tołstoja ze stanowiska ministra spraw 
zewnętrznych ciągle się utrzymują. Jako jego na- 
stępcę wymieniają jenerała Drentelna. 


Przez cały dzień wczorajszy miał się ce- 
sarz Frydryk lepiej. Oprócz królowej angiel- 
skiej przyjmował w połndnie i ks. Bismarka. 

Cesarzowa Augnsta i następczyni tronu od- 
dały wczoraj wizytę królowej Wiktorji w amba- 
sadzie angielskiej. Wieczorem odbył się w Char- i 
lotteaburgu obiad galowy na 60 osób. Obecni byli 
Bismark i Moltke, tudzież lekarze cesarza. Królo- 
wa Wiktorja odjażdża dziś wieczorem. 

Zapewniają, że w ciągu przyjęcia Bismarka 
przez królowę była także mowa o projekcie mał- 
żeństwa z księciem Bateniopskim, 

Nordd. Allg. Ztg. potwierdza, że pełnomo- 
cnictwo następcy tronu niemieckiego 
do zastępywania cesarza zostało rozszerzone, i pi- 


sza przy tem, że ministerstwo na wezwanie cesa- | 


rza zaproponowało kilka spraw, które dotąd w 
szereg poleconych następcy tronu do załatwiania ; 
nie wchodziły, jako stosowne do rozszerzenia peł- 
nomocnictwa, cesarz rozszerzył jednak z własnego 
natchnienia |: ardziej jeszcza zakres pełnomocnictwa. 

Zakres działania hr. Herberta Bismarka jako 
ministra stann ma być taki sam jak ministra 
Boettichera. 


W pruskiej Izbie posłów przy trze- i 
ciem czytaniu ustawy o ciężarach szkolnych, kon-, 
serwatyści przystąpili do wniesionych przez cen- | 
trum poprawek, i nstawa nchwaloną została w du- 
chn Windhorsta. Ztąd powstało oburzenie OE 
uacjonałliberałami 1 wolnokonserwatywnymi. Obwi- 
niają ministra Gosslera o podstęp, i zanosi się na 
rozbicia stronnictw. 


Król holenderski 
nie chory. 


ma być Śmiertel- 


Z Brnkseli ditaa łe zaszły tam ro z- 
ruchy uliczne z powodu Ślnbn księżniczki 
Arenberg z ks. Karolem Croy, w którym po jednej 
stronie miał być przymns. Przed kościołem, gdzie 
się ślab odbywał, zebrał się tłum ladn i witał; 
gości weselnych gwizdaniem. Po ślubie para mło- 


da musiała nciekać bocznemi drzwiami, tłum je- | 


dnak dopadl karety i rzucał na nią kamieniami i 
zynmiłemi jajami, znieważył brata królewskiego ` 
i kilku konsulów zagranicznych. Tłum Śpiewał 
marsyliankę. Pan młody jest bratem arcyks. Iza- 
belli, żameżnej za arcyks. Frydrykiam, którzy; 
oboje. „pojechali na to wesele. Powodem tej demon- ' 
s'racji miała być ta okoliczność, że ojciec pana. 
młodego przybył na ślub w strojn podróżnym. 


Do Polit. Corr. donoszą z Rzymn: „Wtych 
dniach ma wyjść ennncjacja instytucji de propa- | 
ganda fide, która potępi ruchy anarechiczna, 
irlandzkiego stronnietwa narodo- 
wego, polegające na samowolnem wymierzaniu 
sobie sprawiedliwości. Wobec niemożności zasto- 
sowania się do innych Życzeń rządu angielskiego, 
chce papież tem przynajmniej okazać, Że pote- ' 
pia wszelkie dążności, 
zamieniają.” 

Pogłoska taka jaż od kilkn tygodni się błą- | 
ka; dzisiaj powtarzany ją, jako podaną przez or- 
gan, tak zazwyczaj poważny jak Polit. Corr. Za-| 
wsze jeszcze sądzimy atoli, że w odezwie tej pod- 
niesione będą oraz odwieczne i teraźniejszo krzyw- 
dy Irlandczyków. Gołe potępienie skutku bez po- 


o ile się w rewolucyjne 


tepienia przyczymy byłoby dzikością i nierozwagi ' 


polityczną, 


Dzienniki angielskie zapewniają, że po- 


między liberalnymi unionistami a 


stronnictwem Gladstona przyszło do stano- mn ambasador turecki ma być zamianowany je- | obrębem porządków społecznych będzie za- 


Z pewnością się omylił, gdyż jest pijakiem i u- 
marł niedobrą Śmiercią ! 

— Cicho bądź — rzekł stary Tojon. Czy 
ściągał z ciebie pieniądze za chrzty i ślnby, czy 
wymagał daniny ? 

— Tego nie mówię — odparł Makar. 

— Widzisz więc — rzekł Tojon — ja sam 
wiem, że lubił się napić... 

Stary Tojon widocznie był gniewnym. 

— Czytaj teraz z książki jego grzechy — 
rzekł do popa — bo jest oszukańcem i ja mu nie 
wierzę. 

Tymczasem robotnicy rzucili na złotą mise- 
czkę żerdzie Makara i jego drwa i orkę i całą 
jego pracę. Wszystkiego okazało się tak wiele, ża 
złota miseczka opnściła się na dół, a drewniana 
podniosła się tak wysoko, że nie można jej było 
dosięgnąć rękami, więc młodzi boscy robotnicy 
podłeeieli na skrzydłach i cała ich setka ciągnęła 
ja na dół sznurami. 

Ciężka była praca Czałgańca ! 

Pop Iwan zaczął liczyć osznkaństwa ; oka- 
zało się, że było ich dwadzieścia jeden tysięcy 
dziewięćset trzydzieści trzy; dalej pop zaczął li- 
czyć, ile flaszek wódki wypił Makar, i okazało sie. 
że czterysta; pop czytał dalej, a Makar ujrzał, 
że drewniany talerz przeważa złotą miseczkę i spu- 
szcza się jnż do wykopanego dołu; a w miarę 
tego, jak pop czytał, talerz się ciągle obniżał. 

Wówczas Makar pomyślał w duchu, że źle 
z nim będzie i zbliżywszy się do wagi, starał się 
podtrzymać ją nogą. Lecz jeden 2 robotników spo- 
strzegł to i ztąd wszczęła się kłótnia. 

— I cóż tam znowu takiego? — spytał sta- 
ry Tojon. 

— Wagę cheiał nogą podtrzymać — odrzekł 


mm Pył O a R a a całe trzy tysiące. 
— Kłamie — krzyknął zapalczywie Makar. 
robotnik. 


| łojkowiczowi ; 


wczego zerwania, Gladstone wystosował pismo do 
jednego ze zgromadzeń liberalnych, wyrażając sie 
o nniomistach o wiele bezwzględniej, niż to czynił 
dotychczas. Chamberlain miał oświadczyć, że nie 
ma już wcale nadziei dojścia do porozumienia, 
dlatego poczytuje za stosowne zerwać zupełnie 
z gladstonistami, i w tym cełu oznajmił, że wy- 
stępuje z klnbn liberalnego. Obiega pogłoska, że 
wstąpienie Chamberlaina w bBskiej przyszłości do 
gabinetu jest prawdopodobne.? 

Uchwalona już przez angielską Izbę posłów 
reforma gminna wywołsża burzę w miastach 
znacznych, które nie liczą przaszło 120.000 mie- 
szkańców, i dlatego utracą <FUmoistność i mają 
być do okręgów przydzielone. Dö prezydenta cen- 
tralnego nrzędn gminnego, Ritebie, udała się de- 
pntacja tych miast, do której należeli tacy mę- 
| żowie stanu jak Harcourt, James, Stafford-North- 
| eote, z oświadczeniem, że zwłaszcza ntworzone 
przez siebie fundacje chcą te miasta administro- 
wać same. Ritchie oświadczył, że przedłoży spra- 
wę gabinetowi. 


Z Bukaresztu donoszą, że przeważną 
część robót fortyfikacyjnych tamże. 
które w bież. roku miały być wykończone, rząd 
odłożył do przyszłego roku. 

Bukareski korespondent Starej Pressy dono- 
si: „Poseł rosyjski, Chitrowo, zaprotestował 
d. 19. bm. przeciw artykułowi Telegrafula, obwi- 
niającemu go o moralne sprawstwo powstania 
chłopskiego. — W okolicach, w których przed 
kilkn dniami objawiały się rozruchy najgo- 
rętsze, nastąpił chwilewy spokój, a natomiast w in- 
nych miejscowościch powstali włościanie, i obecnie 
cztery powiaty są jeszcze objęte wzburzeniem. 
Chłopi w tych powiatach są przeważnie uzbrojeni 
i stawiają epór energiczny. W Vale Rasulni przy- 
szło do starcia, w którem poległo siedmiu chło- 
pów a kilku odniosło rany. Wysłany tam oddział 
| wojskowy telegrafował o posiłki. Panuje obawa, 
ażeby podburzeni chłopi nie przerwali komunika- 
| cji telegraficznej. Komendant 1. korpusu, jenerał 
| Angelesku, został mianowany naczelnym wodzem 
| wojsk, którym powierzono stłumienie rozrachów 
chłopskich. W kilku powiatach ma być ogłoszony 
stan oblężenia”, 

Według nadchodzących „dzisiaj wiadomości, 
rozruchy są już zupełnie uciszone i dzierzawcy 
powracają na wieś, Ręka rosyjska objawiła 
się w nich jaskrawo w następującym fakcie. Do 
pewnej, całkiam spokojnej wsi przybywa pod wie- 
czór wóz z panami dobrze ubranymi, którzy wcho- 
| dza do karczmy, rozmawiają z chłopami, wywie- 

szają chorągiew carską i odjeżdżają. Nazajutrz 
cała wieś była w rozruchu; jakąś człowiek zapo- 
wiadał chłepom, że car Alekspa ier spolni wszy» 
stkie ich życzenia, a chłopi węłali: „Daj Boże 
' dlugie życie carowi, który nam da gruuta i pie- 
niądze [4 


Król serbski kilkakroć konferował z Ra- 
| diwojem Miłojkowiczem, Garaszaninem, Mikoła- 
jem Kresticzem i Mijatowiczem. Garaszanin i 
Kresticz nie chcą się podjąć utworzenia nowego 

| gabinetn, i sprawa ta będzie może poruczoną Mi- 

byłby to gabinet administracyjny, 
a więc chwilowy. Onegdaj miała się odbyć nara- 

į da gabinetowa pod przewodnictwem króla, na któ- 
(rej zapadła może decyzja co do gabinetn Gru- 
icza. Jak słychać, dymisja jego ma być dzisiaj 
` ogłoszoną. 

Minister skarbu Wuiez zamierza podnieść 
znacznie podatki od ruchn na kolejach, 
co równałoby się właściwie podniesieniu cła ed 
przywozów zagranicznych. Przeciw temu zaprote- 
' stowano energieznie ze strony austro-węgierskie j; 
do tego protestu przyłączą się zapewne Niemcy, 
| Włochy i Anglia. 


| Z Sofii donoszą, że wielee obciąłającemi 
są dla Popowa zeznania współobżałowanych 
Bankowa i Kiliamowa. — Wyborcy w Kautlo- 
wicy, którzy w zeszłym roku bunt podnieśli 
i cara na deputowanego wybrali, zostali przez 
sąd przysięgłych w Łom-Palance uwolnieni. 


Według „Ajencji Havasa* odwołany z Rzy- 


Tojon gniewnie zwrócił się wówczas do Ma- 
kara. 

— Widzę, żeś oszukaniec, prółniak i pijakl... 
Nie wystarczyło ci dobrych uczynków, a tu oto i 
popowi winien jesteś daninę i sprawnik grzeszy 
z twojej przyczyny, wymyślając na ciebie od brzyd- 
kich wyrazów |... 

I zwróciwszy się do popa Iwana, stary Tojon 
spytał : 

— Kto w Czałganie najwięcej ciężaru kła- 
dzie na konia i kto go najsilniej razami okłada ? 

Pop Iwan odpowiedział : 

-— Zakrystjan. On wozi pocztę i sprawnika. 

Stary Tojon rzekł wtedy : 

— Niech ten próźniak będzie koniem n za- 
krystjana, niech wozi sprawnika dopóty, dopóki 
się na śmierć nie zajeździ. A potem zobaczymy... 


Ledwie Tojon wyrzekł ostatnie słowo, gdy 
drzwi sie otworzyły i syn starego Tojona wszedł 
do izby i siadł po prawej stronie ojca. 

Syn powiedział : 

— Słyszałem twój wyrok. Ciężko będzie bie- 
dnemu człowiekowi wozić eprawnika. Zresztą niech 
i tak bedzie. Ale może on jeszcze co powie. Mów, 
barachsanie (biedaku) ! 

Coś dziwnego się stało w owej chwili. Ma- 
kar, ten sam Makar, który nigdy dziesięcin słów 
do kupy nie skłeił, nagle uczuł w sobie dar wy- 
mowy. Przemówił i sam Się zdumiał. Zdawało mu 
się, że jest dwóch Makarów, z których jeden mó- 
wił, a drugi słuchał i dziwił się. Uszom swym 
nie dowierzał, Mowa płynęła mu równo i namię- 
tnie, wyrazy goniły jedne za drngiemi i tworzyły 
dłngie, wspaniałe szeregi, Jnż nie drżał. Jeśli 
zdarzyło mu się zająknąć, poprawiał się natych- 
miast i recytował w dwójnasób głośniej. Co zaś 


najgłówniejsze, czuł sam, że mówił przekony- 
wająco. 
Stary Tojon, gniewny z początku za jego 


znchwałość, zaczął następnie słuchać uważnie, jak- 


uerał-gubernatorem K rety w tym celu, aby tam 
przeciwdziałać zabiegom angielskim, dą- 
żącym do uzyskania protektoratn nad tą wyspa. 
Jak z Aten donoszą, stosunki między T ur- 
cjąi Grecją są naprężone z powodn kwestji 
macedońskiej, gdzie Turcja miby to proteguje e- 
lement bnłgarski przeciw greckiemu. Słychać, że 
Grecja wystosowała w tej sprawie notę do Turcji. 


Lwów d. 26. kwietnia. 


Wniosek szkolny ks. A. Liechtensteina 
wzbija istne tumany pyłu, zwiastujące jakąś 
przerażającą burzę. Lecz skoro kto bliżej 
przypatrzy się tym „tumanom*, ujrzy wnet, 
Że są one istotnie tylko środkami „tumanie- 
nia* ludzi, wstrętną grą fakcyjną, sypaniem 
piasku w oczy, przy którem o różne rzeczy 
idzie, lesz najmniej — 0 szkołę. 

Nie ma rzeczy tak okropnej i wstrętnej, 
którejby nie można było na chłodno rozwa- 
Żać. Nic nie przeszkadza uczynić to również 
z wnioskiem Liechtensteina. Tymczasem za- 
miast rozbiorów rzeczowych, stawiających 
sprawę na tem stanowisku, na jakiem stać 
powinna — spotykamy się w tak zwanych 
liberalnych pismach wiedeńskich i czeskich 
z namiętnemi wycieczkami, przypominającemi 
najgorsze chwile ataków gegen die schwarzen 
Pfaffenkutten, albo bezwzględne hymny uwiel- 
bienia für die moderne Schule. U nas odbija 
się tu i owdzie echo tych płytkich wycieczek, 
a jako echo jest ono jeszcze płytsze; ponie- 
waż zaś przybiera jakąś cechę semicko - ko- 
smopolityczną, tem mniej jest zrozumiałem i 
sympatycznem dla ludzi, nawykłych do oce- 
niania spraw publicznych z narodowego pun- 
ktu widzenia. 


Polityczne żółtodzióby mogą chyba wie- 
rzyć jeszcze, iż jest jakieś uniwersalne palla- 
djum, zdolne zagoić odrazu wszystkie rany 
społeczne, i postawić ludzkość w warunkach 
wiecznego szczęścia. Tak jak nie masz for- 
my rządu, która zawsze musi być dobrą, lub 
drugiej, która wiecznie złą być musi — bo 
jedna i druga zależy od ludzi, a ci bez 
względu na formę albo dobrze albo źle dzia- 
łają — tak samo nie masz systemu szkolne- 
ko; któryby był patentowany na nieomylność.. 
Kto zna historję szkolnictwa, wie, jak tam 
po sobie idą rozmaite systemy, wykluczające 
się w bezpośredniem następstwie, lecz odradza- 
jace się później w przetworzonych formach, 
i wie, że z tej walki poglądów na warunki 
kształcenia człowieka wynika ten postęp jego 
rozwoju, który dziś tak wysoko cenimy. Zna- 
wca Życia i dziejów nie przyzna więc paten- 
tu nieomylności i dzisiejszemu systemowi 
szkolnictwa ludowego, jakkolwiek uzna chę- 
tnie, że wspiął się na szczebel wyższy od 
poprzednich. 

Weźmy jeden szczegół. 

Nie potrzeba na to ultramontanów — naj- 
szczersi demokraci i najliberalniejsi politycy 
przyznają już dzisiaj, że zasadnicze upośle- 
dzenie religii jako przedmiotu uraędowego w 
szkole ludowej, a zbyt swobodne przekazanie 
jej domowi i opiece władz religijnych, było 
błędem doktrynerskim, który nie wydał do- 
brych owoców. Wszak nawet niereligijni 
ludzie, sądząc rzecz ze społecznego punktu 
widzenia, nie mogą zaprzeczyć, że religia 
jest potężnym czynnikiem w życiu społecznem, 
z którym praktyczny polityk liczyć się jest 
zmuszony, że zatem pozostawianie jej poza 


głnpcem, jakim się wydał przedtem. Pop Iwan 
w pierwszej chwili aż się przestraszył i ciągnął 
Makara za połę sony, lecz Makar odepchnął go i 
ciągnął dalej. Potem i pop przestał się bać, a na- 
wet uśmiech zajaśniał na jego twarzy, gdy Spo- 
strzegł, że parafjanin jego tnie prawdę śmiało, i 
że to przemawia do serca starego Tojona. Mło- 
dzieńcy w długich koszulach, mający długie skrzy- 
dła i spełniający u Tejona obowiązki robotników, 
oni uawet zbliżali się kn drzwiom i ze zdziwie- 
niem słuchając mowy Makara, trącali się wzaje- 
mnie łokciami. 

Zaczął od tego, że nie chce być koniem za- 
krystjana. A nie dla tego nie chce, żeby się bał 
ciężkiej pracy, lecz dla tego, że wyrok ten nie 
jest sprawiedliwy, więc mu nie będzie posłu- 
szny i ani nogą ani nawet ucbem nie ruszy. Niech 
robią z nim, co chcą! Niech nawet djabłom odda- 
dzą na wiecznego komnoceyta, nie będzie on wo- 
ził sprawnika, bo to niesprawiedliwe. Niech Bikt 
Rie myśli, że życie konia jest dla niego straszne: 
zakrystjan popędza konia, ale go karmi owsem, 
jego za$ pędzono przez całe życie i bynajmniej 
owsem nie karmi0a0... 

— Kto cię pędził? — s»ytał stary Tojon 
nie bez rozdrażnienia. 

Tak jest, pędzili go całe życie. Pędził sta- 
rosta i wójt, sędzia i sprawnik, ściągający podat- 
ki; pędziłi popi, ściągając daninę, pędził niedo- 
statek i głód, pędziły mrozy i upały, deszcze i 
susze ; pędziła przemarzła ziemia 1 zła tajga !.. 


Bydlę idzie naprzód i patrzy w ziemię, nie wie- 
Powiadają, że 
Berce 


On także... 
rozumie 


dząc, dokąd je pędzą... 
pił dnżo wódki. To prawda, 
go prosiło o wódkę. 
— Ile, mówisz, fiaszek ? 
— Czterysta — odrzekł pop Iwan, zajrzaw- 


do księgi. 
waj Niech sobie! — odparł Makar. Ale czy- 


się ; 


przekonawszy się, że Makar nie jest takim 


Bok XAVIER. 


Prźplpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
uliea Kopernika liczba 5. -— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saintn-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haarenstein & Vogler) nr. 10. Walfńschgasse, A. Op- 
pík, Stadt, Stubenhastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 

3. Rudolf Mosse, Seilerstätte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeila 11, Maurycy Stern, Wollzeiłe 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 


yog 


Rajchman at VE Senatorska 22; w Krakowie 
. Kukliński. 
OGŁOSZENIA presja się za opłata 6 ct, od 
Dege wiersza drobnym drukiem 


miejsca objęteści j 
Reklamy w rabrysa „Nadesłane" 20 ot. 
od wieraza., 


Administracja ai. Kepernika i. 5. Telefon 10. 


wsze tylko nieroztropnem zachwianiem ró- 
wnowagi. Wiele zapewne czynników społecz- 
nych składa się na to, Że konstatujemy dość 
powszechnie pewne zdziczenie obyczajów, 
upadek poczucia obowiązku, wzrastający pes- 
symizm i niezadowolenie całych klas — owe 
źródło socjalistycznych zaburzeń — są jednak 
poważni myśliciele, którzy objawy te przypi- 
sują lekkomyślnemu usuwaniu wpływów reli- 
gii na wychowanie człowieka, a to właśnie 
stawiała sobie za zadanie nowożytna, szcze- 
gólniej zaś niemiecka szkoła. 

Jeśli więc dzisiaj dąży ktoś do tego, 
ażeby na drodze legislacyjnej starać się o 
wzmocnienie wpływu religii na wychowanie 
publiczne — nie możemy się dziwić; ma do 
tego nie jeden i nie mały powód. 

To jest ogólna strona wniosku ks. Liech- 
tensteina, która nas w tej chwili mniej je- 
dnak obchodzi, gdyż, pomimo wszelkich ogra- 
niczeń ustawy, religijność naszych szkół lu- 
dowych nie została zatartą i samo społeczeń- 
stwo reguluje to, co od samego początku w 
jego mniemaniu było tylko płochym doktry- 
neryzmem. 

Bardziej aktualną jest dla nas druga 
strona wniosku ks. Liechtensteina, ta miano- 
wicie, która w przerobieniu posła Herolda 
jeszcze wybitniejszy znalazła wyraz, tj. zasa- 
da autonomiezna. 

Od początku ery, wprowadzającej niemal 
przemocą die moderne Schule, użalaliśmy się 
— i mieliśmy do tego tysiąc powodów — że 
ruchy nasze w rozwoju szkolnictwa ludowego 
skrępowano żelaznemi ramami ustawy z dnia 
14. maja 186%. Jeżeli więc dzisiaj może 
nam być daną sposobność, ażeby nietylko 
żale te ponownie wypowiedzieć, lecz także 
dążyć do istotnego złamania owych ram że» 
laznych, tedy akcja ta płynęłaby konsekwent- 
nie z całej naszej polityki i byłaby autonomi- 
stycznem stanowiskiem całego kraju wskaza- 
na. Czy ona w zupełnej czystości już przy 
traktowaniu wniosku ks. Liechtensteina się 
rozwinie — to inne pytanie, — ci hasydzi 
jednakże, którzy już w samem  odesłaniu 
wniosku do komisji upatrują coś „trefnego*, 
wydają nam się bohaterami, niemającymi jak 
się zdaje dość wiary w siłę podstaw nowoży- 
tnej szkoły, skoro prostego rozpatrzenia in- 
nych podstaw już się tak bardzo lękają. 

Wolność — a w szczególności wolność 
nauczania, którą na swym sztandarze wypi- 
sali stworzyciele naszej konstytucji — nie 
może się pisać na majoryzowanie, na proste 
zamknięcie ust tym, którzy sobie publiczną 
szkołę ludową inaczej wyobrażają. Niech się 
spotkają przeciwne obozy w słusznej i równej 
walce ; stracą na tem może ludzie i rządy — 
lecz szkoła niewątpliwie skorzysta. Nie poj- 
mujemy więc poprostu tych, którzy w samem 
głosowaniu posłów polskich za odesłaniem 
wniosku Liechtensteina do komisji upatrują 
jakąś zdradę wolności. 

Gdyby zaś w dalszej walce o autonomię 
szkolną wypadało wejść ua wspólną drogę z 
tymi, którzy wychowawczy Żywioł religijny 
pragnęliby mieć bardziej w szkole ludowej 
uwzględnionym, natenczas widzimy tylko je- 
dną wytyczną i szczerze ją wskażemy. 

Gdy w roku 186% została Rada szkolna 
krajowa aktywowaną i nadzór nad szkołami 
z rąk ordynarjatów biskupich przeszedł na 
nią, uważano to — i bardzo słusznie — za 
K a a a 0 T E a ae a a wad ON A CJ aa Papka SE akg alg i 0 zdobycz na polu edukacji na- 


liż to była wódka? Trzy czwarte wody, a tylko 
ćwierć prawdziwej wódki, przytem sok tytoniu. 
A zatem trzysta bntałek trzeba odjąć od rachunku. 

— Prawdaż to wszystko? — spytał stary 
Tojon popa Iwana, a widać było, że gniewa się 
jeszcze. 

— Zupełna prawda — odrzekł pop. 

Makar zaś ciągnął dalej... 

Dodał trzy tysiące żerdzi ? Ha, może być — 
niech i tak będzie! Przypnśćmy, że narąbał tylko 
szesnaście tysięcy! Czylż tego mało? A przytem 
dwa tysiące narąbał wtenczas, kiedy mu pierwsza 
żona chorowała... Ciężko mn było na sercu, chciał 
siedzieć przy swojej starej, a niedostatek pędził 
go do tajgi. Płakał wtedy pokryjomn, a łzy marz- 
ły mu na rzęsach i z rozpaczą zimno przenikałe 
aż do serca... A on rąbał ! 

Potem stara umarła. Trzeba było ją pocbo- 
wać, a pieniędzy nie było. I najął się drwa rąbać, 
aby módz zapłacić za jej domek na tamtym świe- 
cie. Kupiec spostrzegł, że pieniędzy potrzeba, dał 
mu tylko po dziesięc kopiejek... I stara leżała s8- 
motnie w nieogrzanej zimuej izbie, 8 on znown 
rąbał i płakał. Jemu się zdaje, że te wozy trzeba 
liczyć pięć razy drożej i nawet więcej! 

W oczach starego Tojona łzy się ukazały, a 
Makar spostrzegł, że waga się zakołysała i dre- 
wniany talerz się podniósł, miseczka złota po- 
szła ua dół. 

Makar ciągnął dalej : wszystko mają zapisa- 
ne w księdze, niechże posznkają, czy doświadczył 
on kiedy szczęścia, rozkoszy, przyjemności ? Gdzie 
są jego dzieci? Gdy umierały, było mu ciężko i 
gorzko, gdy zaś dorastały, opnszczały go, aby sa- 
mym walczyć z ciężkim niedostatkiem. I zesta- 
rzał się oto samotny ze Bwoją drugą żoną i wi- 
dział, jak opuszczają go siły i zbliża się zła, bez- 
silna starość. Oboje stali samotni, jak stoją na 
stepie dwie jodły sieroty, które podlegają tylko 
nderzeniom wichrów i wściekłych zamieci... 


ARŁAD WODOLECZNICZY 
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rodowej. W ręku ordynarjatów łacińskich był | nadużyć i skandalów parlamentarnego rządu w rę- 
ten nadzór skostniały, formalistyczny — ra- ka despotycznem, któremi się sumienie publiczne 


czej o próżną władzę chodziło, niż o szcze- 
rą, serdeczną, niezmordowaną pracę nad o- 
światą ludu. Jak każda stara instytucja mar- 
ma twieje pod samym wpływem swego nienaru- 
c3 SZ0nego trwania — tak było i z ordynarja- 
tami łacińskiemi. Nauczyciele-organiści robili 
jak chcieli a raczej nic nie robili, scholasty- 
cy zaś uważali swój urząd za stopień do mi- 
try. Lecz księża proboszczowie, wikarjusze, 
kapelani częściej zaglądali do szkółek, bo to 
ich lepiej stawiało w oczach ordynarjatu — 
i tu była główna tych szkółek korzyść. 

Znacznie żywszą była działalność metro- 
politalnego ordynarjatu ruskiego, lecz nieste- 
© ty, rozchodziła się częstokroć z właściwemi 
celami oświaty, dbała więcej o fałszywą, 
sztucznie szarżowaną agitację polityczną, niż 
o naukę. Szkoły stawały się źródłami zamętu 
i waśni narodowościowej, nauczyciele ajenta- 
mi agitacji, która zamiast podnosić i bratać, 
poniżała i rozdwajała. 

W takich warunkach przeniesienie wła- 
dzy i nadzoru na magistraturę świecką było 
zbawieniem dla oświaty. Sprostowano też wie- 
le i potężnie naprzód posunięto. 

Lecz dziś, po dwudziestu latach, może- 
my już śmiało wstecz spoglądnąć i zadać 80- 
bie otwarcie pytanie: Czy usunięcie się du- 
chowieństwa jest dla szkółek pożądane? W za- 
chodniej części kraju odbija się to szkodliwie i na 
szkole i na duchownych, bo ci postradawszy, a 
raczej wyrzekłszy się z pewną urazą współ- 
działania w szkole, stracili niepoślednią część 
pasterskiego swego wpływu, wyszli z tej cie- 
płej styczności z „maluczkimi*, przez których 
zżywali się więcej z ludem — i stali się mu 
też bardziej obcymi. Nie mamy zresztą tak 
dużo inteligencji wiejskiej, ażebyśmy się wy- 
rzekali w imieniu szkoły całego stanu, któ- 
ry w moc swego powołania i wykształcenia 
jak największy w niej powinien mieć udział. 
Nietylko dla religii, dla całego toku wycho- 
wania i kształcenia potrzebnym jest ksiądz 
w szkole i jego harmonijne z nanczycielem 
współdziałanie. Jeżeli księdza możemy dla 
tego celu pozyskać i większy współudział 
jego dla szkoły ustawodawczo zabezpieczyć— 
powinniśmy to uczynić. Gdyby nawet szło o 
większy niż dotąd udział duchownych w or- 
ganizacji władz szkolnych, nie byłoby w tem 
żadnego dla szkolnictwa niebezpieczeństwa. 
Lecz nienaruszoną musiałaby 
pozostać zasada, że zarząd i nad- 
zór nad szkołą jest rzeczą całego 
krajui władz krajowych, nie zaś 
jednego tylko stanu, choćby na- 
wet tak szanownego, jak stan du- 
chow ny. 

Mówmy otwarcie. Oprócz wysokiego wzglę- 
du zasadniczego, który góruje nad wszy- 
stkiem, balibyśmy się ponownego popadnięcia 
szkolnictwa w martwotę, gdyby były pod nad- 
zorem władz przed nikim w kraju nieod- 
powiedzialnych — co zaś do ordynarjatów 
ruskich uzasadnioną jest i ta obawa, Że da- 
wna praca agitacyjna, ze szkodą dla szkoły, 
wspomagałaby tylko ciemnotę zamiast nieść 
światło. 

Stojąc na tych zasadach, nie mamy co 
obawiać się rozpatrzenia wniosku ks. Lie 
chtensteina. Owszem, dla zasady Samorządu 
kraju jest to pożądane. 


Zz Paryża. 


O telegrafowanych nam wczoraj oświadcze- 
niach hr. Paryża nadchodzą dziś bliższe szczegó- 
ły. Hrabia, wróciwszy do Anglii, przyjmował kil- 
ka osobistości politycznych i wynurzył przed nimi 
swój pogląd na obecną sytuacją. 

„Sytuacja — rzekł hrabia — jest trudna; 
wewnętrzne zatargi czynią republikę bezsilną. 
Rozrzutna i mściwa na wewnątrz, straciła ona si- 
łe i kredyt w Europie. Radykalizm jej rządu gro- 
zi do reszty dezorganizacją kraju. Ostatnie, tak 
wybitne mauifestacje za plebiscytem, są okrzykiem 
znużonej Francji, która pragnie się nwolnić od 
SEE wake pak 7 O Oreo Tggo troh, oriy rządów. Jestto logiczne następstwo 


— Prawdaż to? — spytał znowy stary DE — Prawdaż to? — spytał snowy stary Tojon. | mi, w których odbijały się niebo i ziemia i z'o? 

Pop pospiesznie odparł: 

— Najzupełniejsza prawda ! 

I waga zwów drgnęła... Ale stary Tojon na- 
raz się zamyślił, 

— Cóż z tego! — powiedział — mam prze- 
cież na ziemi iście sprawiedliwych. Ich oczy są 
jasna i serce czyste i ubior bez plamy... Ich ser- 
ca eą miekkie, jak dobra rola: przyjmują dobry 
posiew i oddają bogate plony, pachnące zioła, 
których zapach mnie jest godzien. A ty, popatrz 
na siebie. 

I zwróciły się wszystkich oczy na Makara i 
zawstydził się nagle. Spostrzegł, że oczy jego są 
mętne, twarz poczerniała, włosy i broda potarga- 
Ba, odzież podarta. I chociaż dawno przed śmier- 
cią ciągle zamierzał kupić sobie buty, aby stanąć 

na sądzie jak należy porządnemu gospodarzowi, 

to jednak ciągle przepijał pieniądze i oto stał 
teraz przed Tojonem, jak ostatni jakut w zni- 
szczonych torbasiskach.. Chciałby pod ziemię się 
schować. 

— Oblieze masz zczerniałe — ciągnął stary 
Tojon — oczy mętne, odzież podartą. A serce 
twoje porosło burzanem i cierniami i gorzkim 
piołanem. Oto, dlaczego lubię sprawiedliwych i 
odwracam twarz od takich jak ty grzeszników... 

Ścisnęło się serce Makara. Wstydził się 
własnego istnienia. Opuścił głowę na piersi, lecz 
nagle ją podniósł i znown przemówił: 

— 0 jakich to sprawiedliwych mówi Tojon? 
Jeśli z tych, którzy w tym czasie, co i Makar 
Żyli na ziemi w bogatych dworach, to Makar zna 
ich dobrze... Oczy mają jasne, bo myte pachną- 
cami wodami... 

Makar znów spuścił głowę, lecz zaraz na- 
powrót ją podniósł. 

A zresztą, czyż tego sam nie wie, Że i on 
urodził się jak inni: z jasnemi, otwartemi ocza- 


Koszyki. Wózki dziecinne. Meble 


alosze męzkie i damskie. 


Angielskie płaszcze gumowe od 6 2}. 
K 


luksusowe. 
podróży od 4 zł. 50 et. 
Pledy i szale damskie. 


Kołdry wełniane i kocyki do 


Kafry podróżne i torby. 


Koszule męzkie, 


Krawatki angielskie. 


Necesairy męzkie do podróży. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 27. Kwietnia 1888. 


oburza. Słnsznem byłoby więc rozwiązanie zdy- 
skredytowanej Izby i rewizja konstytuoji, która 
nie pozostawiła narodowi swobody stanowienia o 
swych losach. Monarchiści żądali już wcześniej 
rewizji konstytnejj; jest to jeden z punktów mo- 
jego programu. Obowiązkiem moim jest jednakże 
wyrazić, że dzisiejszy ruch w tym kierunku znży- 
je się bezpożytecznie, lub narazi Francję na wiel- 
kie niebezpieczeństwa, bo na to nie dość jednego 
nazwiska. Ażeby „doprowadzić do rewizji konstytu- 
cji, muszą się jej wszyscy konserwatyści łącznie 
domagać, i to nie w zgromadzeniach, gdzie stano- 
wią mniejszość, lecz na legalnej drodze kraj o to 
zapytać. W stanowczej chwili pojmie Francja, że 
jedynem rozwiązaniem jej trudności jest monarchia, 
tak jak ją zdefiniowałem i nad której restauracją 
wszelkiemi siłami pracuje. Stałe rządy monarchi- 
czne dadzą wszystkim rękojmię bezpieczeństwa, 
nie konfiskując publicznych swobód pracowitej de- 
mokracji, która ich potrzebuje. Wzniesie ona rząd 
ponad zgromadzenia i stronnietwa parlamentarne, 
a tem samem zabezpieczy Francji ład na we- 
wnątrz, pokój na zewnątrz. Wówczas to przyjęta 
przez wszystkich dobrych obywateli monarchia 
zaapelnje do poświęcenia wszystkich, ażeby z po- 
mocą bożą nad odrodzeniem ojczyzny pracować“. 

Taką analizę poglądów hr. Paryża podało 
jego biuro prasowe do dzienników monarchiez- 
nych. Nie dziwnego, że pisma republikańskie wy- 
stępują z całą gwałtownością przeciw hrabiemn i 
czynią mu zarznt, że zniesławia rzeczpospolitę. 

Powagę jej ratuje obecnie Carnot swym wy- 
jazdem na połndnie. Telegramy donoszą, że lu- 
dność okazuje dla niego wszędzie jak najżywszą 
sympatję, a wyrażając mu podziękowanie, iż oddał 
się sprawom rzeczypospolitej, oświadcza się za 
republiką przeciw cezaryzmowi. 

O Boulangerze zaś piszą, że rozesłał zapro- 
szenia do bardzo wielu deputowanych na wielki 
obiad w sobotę, ale znaczna większeść odmówiła... 

Następuje więc zbawienna reakcja przeciw 
cezarystycznej szarlatanerji. 
|" oo) 


Lu Ares 


odczytany przez ks. arcyb. Morawskiego 

podczas posłuchania pielgrzymki naszej 

w Watykanie, brzmi w przekładzie z języka 
łacińskiego, wedłng Czasu, jak następuje : 


„Ojcze Święty! Idąc w Ślad nader licznej 
rzeszy wiernych w Cbrystusie, którzy w tym roka 
kapłańskiego Twego jabiłenszu z wiarą, pobożno- 
ścią i miłością do stóp Twoich dążą, winszując Ci 
Ojczo Św. tej łaski Bożej i błagając o błogosła- 
wieństwo, przybywamy i my biskupi trzech obrzę- 
dów katolickich z odległych prowincji austrjackich 
Galicji, w. księstwa Krakowskiego i księstwa Ba- 
kowińskiego wraz z wiernymi naszych dyecezyj— 
przybywamy wszyscy równem ożywieni synowskiem 
przywiązaniem i serdeczną miłością, do Ciebie 
Ojcze św. w tej stolicy Piotrowej, na którą z roz- 
porządzenia Boskiego wzniesiony jesteś i „jako 
najwyższy kapłan nowego testamentu jako wierny 
stróż skarbu Boskiego objawienia, jako nieomylay 
nauczyciel prawdy, jako najwyższy kierownik, za- 
rządca i pasterz Kościoła Bożego, prawny następca 
Piętra i widoczny na ziemi namiestnik Chrystusa, 
paziesz nas wszystkich, owieczki i baranki Chry- 
stusa, ukazując nam drogi Boże do portu wie- 
cznego zbawienia. 

Skoro Chrystns uznawszy w Tobie miłość 
Piotra, powierzył Ci Ojcze św. paszenio owiec i 
jagniąt całej swej owczarni, czujne oko i serce 
ojcowskie zwróciłeś ku ostatecznym krańcem tej 
rzeczypospelitej chrześciańskiej. Troskliwym amy- 
slom szukając środków obwarowania tego szańca, 
nietylko wazwałeś na pomoc opiekę nieba, lecz i 
uczucia ludzkie, podniósłszy ezcią publiczną ojców 
naszej wisry apostołów słowiańskich i nakazawszy 
wszystkim ludom wzywać ich opieki. Dbały o po- 
myślność Kościoła ruskiego, postanowiłeś najzba- 
wienniejsze środki dla wzmocnienia wiary kato- 
lickiej między Rusinami i wzniosłeś nową stolicę 
biskupią ruską w Stanisławowie, i tym sposobem 
serca wszystkich prawych Rusinów bardziej jesz- 
cze do siebie przywiązałeś. Podobną troskli wością, 
iście ojcowską, otaczasz inne wschodnie, ormiań- 
skie wyznanie, nie przypuszczając żadnej różnicy 
między katolikami ebrządków : wschodniego i rzym- 
skiego, jakie naród polski od wieków w złej i do- 
brej doli wiernie i święcie zachowuje. 

My Ojcze św.. którzy piastujemy urząd bi- 
skapów na owych krańcach w królestwie Galicji, 
w. księstwie Krakowskiem i księstwie Bnkowiń- 
skiem, łączymy rozmaite obrządki wschodnie z 
zachodniemi w jedności wiary i posłuszeństwa dla 
Ciebie, który jesteś węgielnym kamieniem jedno- 
ści Kościoła. W odległych dyecezjach naszych u- 
czuwamy ożywcze tchnienie miłości Twojej, jaką 
otaczasz te kraje nasze, i gdy cały świat obcho- 
dzi tryumfalny jubileusz Twego kapłaństwa, po- 
spieszamy i my do dostojnego Twego tronn, przy- 


mi, w których odbijały się niebo i ziemia i z czy- 
stem sercem, gotowem do przyjęcia wszystkiego, 
so piękne i dobre na świecie? Jeśli zaś teraz 
chciałby się schować pod ziemię, by ukryć tam 
swą brzydotę i hańbę — to wina nie jego.. Czy- 
jaż więc?... Tego sam nie wie... Ale wie tylko, 
że w sercu już mu zabrakło cierpliwości. 
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Rozumie się, gdyby Makar spostrzegł był, 
jaki to wpływ wywierała jego mowa na starego 
Tojona, gdyby był widział, że każde jego gnie- 
wne słowo padało na złotą miseczkę jak kawał 
ołowiu, postarałby się całkiem uspokoić. Ale on 
tego wszystkiego nie widział. 

Oto obejrzał całe swoje gorzkie życie Jak 
zdołał znieść do tego czasn tak ciężkie brzemię ? 
Niósł je dlatego, bo ciągle przed nim, jak gwiazd- 
ka wśród mroku błyszczała nadzieja. Żyje, więc 
może, powinien jeszcze doczekać się lepszej doli... 
Teraz oto dobiegł kresu drogi i nadzieja znikła 
na z4w820... 

Tn przecież stary Tojon rzekł do niego: 

— Czekaj, biedaku! 
na ziemi. 
dliwość... 

I zadrżał Makar. Uczuł w sereu, że znalazł 
tu litość, i serce mu zmiękło; ponieważ zaś wi- 
dział przed oczyma całe swoje biedne życie, od 
pierwszego dnia do ostatniego, nczuł straszny żal 
nad samym sobą... I zapłakał sordecznie... 

A stary Tojon płakał także... I płakał stary 
pop Iwan, i wyłewali łzy młodzi boży robotnicy, 
ocierając oczy szerokiemi białemi rękawami... 

A waga ciągle się kołysała i drewniany ta- 
lerz ae ciągle do SEP . . $ 


Nie jesteś już wszak 
Tn i dla ciebie znajdzie się sprawie- 


nosząc Ci hołd serc naszych i 6-cin milionów 0-, 


wiaczek, które głosu naszego słuchają. Najserde- | 
czniejsze składamy dzięki u nóg Twoich Ojcze , 
święty za wszystko, eo dla ntwierdzenia i pomno- 
Łania wiary między słowiańskiemi Indami uczyni- 
łeś ; wyznajemy, że chcemy stale stać przy To- 
bie i przyrzekamy, że wiernie stać przy Tobie i 
pokorny posłuch i wierne posłuszeństwo na Twój, 
jakoby Piotra głos, wykonywać pragniemy. Nie 
dla oka, lecz z głębi serca szczerej miłości Tobie 
Ojcze św. wyrażamy uczucia, jakie wdzięczni sy- 
nowie winni są najlepszemu Ojcu i jako tacy 
espółcznjemy całem sercem Twoje boleści i tro- 
ski, Twoje nbóstwo i krzywdy, jakich w Tobie do- 
znaja cały Kościół i cała Rzeczpospolita chrze- 
$ciańska. 

Pragnąc gorąco, aby Bóg miłosierny położył 
koniec obecnym dolegliwościom, wznosimy modły, 
abyś, odzyskawszy pełną swobodę, jaka się z pra- 
wa boskiego i Indzkiego należy najwyższej Twej 
godności, mógł po nsunięciu wszelkich przeszkód 
rządzić Kościołem Bożym. 

Błagamy najpokorniej Pana o najdłuższe ży- 
cie dla Ciebie Ojcze święty, abyś mógł własnemi 
jeszcze njrzeć oczyma najobfitsze owoce prac Twych 
apostelskich i usiłowań, abyś jak najdłaższe lata 
nam przewodniczył i nawą Piotra sterował, abyś 
przy pomocy łaski Bożej i niebieskiego miłosier- 
dzia, wolny od napadów nieprzyjaciół Twoich, na- 
wrócił ich mądrością, daną Ci % nieba, niezwy- 
ciężoną cierpliwością i słodką Twą dobrotliwością 
pa drogę poprawy, iżby, pozbywszy się swych 
błędów odszczepieństwa, sami ze skruchą wrócili 
do jednej i jedynej trzody Chrystnsa, której Ty, 
Ojcze święty, jesteś pasterzem : aby była jedna 
owczarnia i jeden pasterz,“ 


Do Diła donoszą z Rzymu: „Kardynał 
Parocchi miał w przeddzień posłuchania Ga- 
licjan u papieża mszę czytaną dla Polaków w ko- 
ściele św. Apolinarego — i tu przypadło Pola- 
kom usłyszeć przykrą naukę z ust Jego Emi- 
nencji. Przemawiając do nich po francusku, po- 
chwalił na wstępie ich przywiązanie do Kościoła, 
i wspomniawszy o świętych narodowości polskiej, 
począł następnie inaczej do nich przemawiać. 

„Odwróciliście się — rzekł — od Boga 1 
cierpicie za grzechy ojców waszycb. Polska z woli 
Boga upadła, i tylko za Jego wolą zmartwych- 
wstać może. Wy wszelako staracie się przede- 
wszystkiem o królestwo Polskie. To nie dobrze. 
Starajcie się przedewszystkiem o królestwo Nie- 
bieskia! Radzę Wam porzncić drogę rewolucyj 
i demonstracyj, zaniechać polityki, a zdać się na 
wolę Najwyższego*. 

Polacy — dodaje korespondent — wyszli 
z kościoła ze zwieszonemi głowami. 

Kto donosi prawdę: czy rzymski korespon- 
dont Csasu (ob. nr. wczor.) czy korespondent 
Dila ?... Kard. Parocchi słynie zresztą jako zwo- 
lennik Rosji. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów od- 
powiedział hr. Taaffe na interpolację Engla 
względem uregulowania prawa o przynałeżności. 
Rząd badał kwestję tą dokładnie, dotychczasowe 
obrady jednakowoż uie wydały rezultatn, kwalifi- 
kującego się do ustawodawczego traktowania, 
Z sejmów nadeszły rozmaite sprzeczne zo sobą 
opinie. Rząd oczekuje Od ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek choroby pemyślnych rezultatów odno- 
śnie do obowiązków, ciążących na gminach wzglę- 
dem zaopatrzonia biednych. Rząd nie omieszka 
wystąpić w stosownym ozasie z projektem rewizji 
ustawy o przynależności. 

Następuje dalsza rozprawa szczegółowa nad 
budżetem. 

Przyjęto tytuł „administracja polityczna i 
bezpieczeństwo publiczne”. W dyskusji nad tytn- 
łem „administracja polityczna" uzasadniał A n g e- 
rer wniosek, odnoszący się do ustanowienia re- 
ferenta dla spraw względem podniesienia napływn 
obcych. Pfeifer żąda A ormy przestarzałych 
przepisów względem epidemii, Reicher uskarzał 
się na przeciążenie gmin przez powierzenie im 
państwowych czynności i życzy sobie, żeby przed- 
sięwzięto reformę, podobnie jak w Prusiech i Bel- 
gii. Mowca wspomina również o wspieraniu bie- 
dnych, w któremby oprócz gmin i kraje partycy- 
powały. 

Radca sekcyjny Kusy oświadcza, iż rząd 
stara się o podniesienie stosunków zdrowotnych 
w rozmaitych krajach koronnych i zapowiada, iż 
co do niektórych punktów wniesie rząd w swoim 
czasie projekt zmiany istniejących przepisów. 

Hompesch omawiając przeprowadzenie 
galicyjskiej ustawy drogowej, wyraża zdanie, że 
jeżeli już egzekucje wojskowe stawały się konie- 
czne, to władze polityczne wprzód usprawiedli- 
wienie podobnego żądania powinne były zbadać, 
a przekonałyby się, że nie było do tego powodu. 
N Opór przeciwko sankcjonowanej ustawie był tylko 
bajką. Chłopi byli w wysokim stopniu niedowie- 
rzającymi, gdyż panowało między nimi przeko- 
nanie, że pańszczyzna przywróconą zostanie. Mo- 
wca uprasza w końcu rząd, by się rozpatrzył jak 
najdokładniej w całej tej sprawie i zwrócił chło- 
pom w zupełności szkodę, nie wynoszącą więcej 
jak kilka tysięcy gyldenów i dał gwarancję, że 
podobnego rodzajn wypadki więcej się nie po- 
wtórzą. (Brawo). 

Pernerstorfer wołał oburzony: „To są Śliczne 
porządki! I to nam mówi konserwatysta !“ 

Borcic nżala się na polityczną admini- 
strację w Dalmacji, podnosi wielki patrjotyzm 
południowo - słowiańskiej ludności, polemizuje 
z Knotzem i zastrzega się przeciwko wyrażeniu 
tegoż, że w parlamencie przemawia się w „tonie 
kroackim*, W parlamencie wiedeńskim dzioje się 
gorzej niż w sejmie zagrzebskim ; obrazę narodu 
kroackiego on jako Kroat stanowczo odeprzeć 
musi. 

Tytnł „administracja polityczna“ 
przyjęty. 

Przy bytale „publiczne bezpieczeństwo“ prze- 
mówił Kindermann przeciw częstemu fałszo - 
waniu środków żywności i wspomina o działalno- 
ści w tym względzie żandarmerji w gminach pół- 
nocno-ezeskich. Ozarkiewicz żąda wzięcia w 
opiekę mieszkańców gór przeciw dzikim zwierzę- 
tom. Fiirnkranz nżala się nad rozszerzaniem 
fałszowanego wina i fałszowanego octu. 

Poczem przyjęto tytuły 5, 6. i7, i posiedze- 
nie zamknięto. 

Dziś rozpoczną się obrady nad nową ustawą 
wojskową, 


zostaje 


Podkomitet wódczany obradował 
wczoraj nad $$. 4, 5 i6. Menger wniósł re- 
aolucję przeciwko fałszowaniu spirytusowych dro- 
żdży prasowanych, co podkomitet przyjął. 

$. 5. przyjęty został bez zmiany. 


Przy 8. 6. przyjęto wniosek Mengera| 


o uwolnienie od podatku Spirytasu do gotowania 
oraz do leczenia i do celów przemysłowych uży- 
wanego. 

Komisja dla podatkn giełdowe- 
go postanowiła grautownie zastanowić się nad o- 
podatkowaniem zwyczajnego obrotn giełdowego i 
sama dotyczący projekt wypracuje. 
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Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 26. kwietnia. 


Cesarzowa z aroyka. Walerją zamieszka od 
poniedziałku w zamku Lainz pod Wiedniem. 


* Arcyksiążę Rudolf, iak Csas donosi, przy- 
będzie w charakterze inspektora piechoty jnż za kil- 
ka dni do Krakowa. Na Życzenie następcy tronu nie 
będzie żadnych przyjęć ani powitań. 


* Areyks. Wilhelm odbywszy wczoraj rane 
przegląd powrócił o 12. godzinie do hotelu, a o 1. 
odbyłe się śniadanie na 17. osób. 

O 7. wieezorem odbył się objad u ks. 
temberskiego, a e 7. objad w hotelu George'a. 


* Areyksiążę Ludwik Wiktor przybył w to- 
warzystwie adjutanta swego hr. Chołoniewskiego do 
Krakowa i stanął w Grand hotelu. 


* Namiestnik Zaleski zawiadomił delegata hr. 
Borkowskiego, że temi dniami, wracając z Wiednia, 
przyjedzie do Krakowa celem uregulowania ostate- 
czaego od dwóch lat ciągnącej się sprawy schroniska 
ks. Lubomirskich dla osieroconych chłopeów. 


* Odznaczenie. Radca namiestnictwa lwowskie- 
go Korneli Winter otrzymał order korony żelaznej 
III. klasy. 


* Przeniesienie. Konsul ieneralny p. Karol 
Kwiatkowski przeniesiony został z Ruszczuku do Am- 
sterdamu. Na jego miejsce przybędzie do Ruszczuku 
p. N. Schmucher dotychczasowy konsul w Janinie. 


* W kasynie miejskilem odbędzie się w so- 
botę dnia 28. bm. koneert instrumentalno-wokalny. 
Początek o godzinie 7. wieczór. Lista otwarta. 

Bilety wydawane będą do godziny 4. po po- 
łudniu. 

* Prezenty, Ministerstwo wyznań i oświecenia 
nadało prezentę na opróżnione rz, kat. probestwo 
w Nowym Sączu, ks. Alojzemu Góralikowi, dokto- 
rowi św. teologii i kanonikowi gremialnemu kapituły 
tarnowskiej. 

Namiestnictwo nadało prezentą na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collationis w Dołhopolu, 
pow. kossowskiego, ks. Janowi Popielowi, gr. kat. ad- 
ministratorowi w Rostokach. 


* [Egzamin uczniów szkoły towarzystwa ogrodni- 
czego odbędzie się w niedzielę dnia 29. kwietnia br. 
o godzinie 4. po południu w seminarjnm nauczyciel- 
skiem męskiem, ulica Kalecza, — na który to ogzamia 
zarząd towarzystwa zaprasza członków i miłośników 
ogrodnictwa. 

Równocześnie donosi nam wspomniany zarząd, 
że rozpisuje konkurs na jedno miejsce opróżnione dla 
ucznia w internacie zakładu. Podania opatrzone w me- 
trykę, świadectwe szkelne 4. klasy ludowej i moral- 
neści, tudzież deklaracji rodziców lab opiekuństwa 
opłacania po 10 zł. miesięcznie w pierwszym roku 
nauki, wnieść należy do zarządu tewarzystwa, ulica 
Szymona l. 2 do 15. maja. 

Członkom towarzystwa na prowineji rozesłano 
nasiona ogrodowe w najlepszych gatunkach, — a 
gdyby przypadkowo kogo nie doszły, te należy 
donieść o tem zarządowi przy dołączeniu wkładki 
rocznej. 


* Wakujące posady. Magistrat ogłasza, że wa- 
kuje posada kancelisty przy c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnowie, ewentualnie przy innym jakim sądzie 
w obrębie wyższego ©. k. sądu krajowego w Kra- 
kowie — z terminem podań do dnia 10-go maja 
1888 r. 

Nadto opróżnionych jest wiele posad służbo- 
wych i manipulacyjnych zastrzeżonych wysłużonym 
o. k. podeficerom, jednakże po za granicami kraju, 
jako to: w Austrji, Czechach, Morawii itd., o któ- 
rych bliższą wiadomość pod względem warunków, 
kwalifikacji i dotacji powziąć można w biurze IV. 
departamentu magistratu. 


* Qdeczyt. W Czytelni dla kobiet odbędzie się 
w piątek 27. bm. odczyt pani Jadwigi Sawczyńskiej 
„O wychowaniu we Francji w XVIII. wieku.“ 


* Przeniesienie biur. Biura reprezentacji kra- 
kowskiego towarzystwa ubezpieczeń zostały wraz z biu- 
rami towarzystwa wzajemnego kredytu przeniesione do 
własnego gmachu towarzystwa przy ul. Trzeciego ma- 
ja. Urzędowanie odbywać się będzie w nowym gma- 
chu od dnia dzisiejszego. 


* Towarzystwo zaliczkowe urzędników i sług 
galicyjskich dróg żelaznych odbyło pod przewo- 
dnictwem prezesa p. Napoleona Kovatsa, dnia 24. bm. 
walne zgromadzenie, przy udziale 114 członków. 

Sprawozdanie rady nadzorczej Feliksa Truszko- 
wskiego, jakoteż sprawozdanie dyrekoji, przyjęto bez 
dyskusji do wiadomości, a na wniosek komisji lustra - 
cyjnej udzielono dyrekcji absolutorjum. 

Towarzystwo liczyło z końcem ubiegłego roku 
405 ezłonków, z wpłaeonymi udziałami 18.054 zł. 
Fundusz rezerwowy wynosi 2816 zł. Stan wkładek 
oszczędności 11.187 zł. Dług w towarzystwie kra 
kowskiem wzajemnych ubezpieczeń 51.982 zł. Stan 
pożyczek 84.262 zł. Czysty zysk w roku 1887. 
2608 zł. 

Na wniosek członka rady p. Puzdrowskiego 
Kornela, rozdzielono ów zysk w następujący sposób : 
Dywidenda 5 proc. — 976 zł, na straty — 800 zł, 
remuneracja dyrekcji, rady nadzorczej, delegatom itp. 
582 zł, do przeniesienia na rok 1888. — 739 zł. 
Na wniosek pana Alojzego Matkowskiego uchwalono 
na przyszłość dla ezłonków komisji kontrolującej wy- 
nagrodzenie 1 zł. 50 ot. za jedno posiedzenie. 

W końcu przeprowsdzono nowe wybory do ra- 
dy nadzorczej i komisji kontrolującej, 

* Walne zgromadzenie męskiego oddziału to- 
warzystwa „Czerwonego Krzyża" odbyło się wczoraj 
w południe pod przewodnictwem marszałka krajowego, 
w sali ratuszowej. 

Ze sprawozdania wyjmujemy następujące daty : 
Członków wieczystych liczy towarzystwo 3, członków 
zwyczajnych za r. 1887. 2661, zaś ozłenków wspie- 
rających za r. 1887. 142. Majątek towarzystwa po- 
większył się w roku ubiegłym o 5.315 zł. 74 ot. 
Cały majątek stowarzyszenia wynosi z końcem roku 
1887. 58.744 zł. 68 i pół ct. w gotówce i efektach, 
tudzież 902 zł. 86 ot. w inwentarzu. Przychód > 
warzyszenia w r. 1887. okazał się mniejszy o 2.438 
zł 29 i pół ot., aniżeli w r. 1886. Różnicę tę jedaak 
usprawiedliwia okoliczność, że w przychodzie za rok 
1886. mieszczą się odsetki od papierów wartościowych 
nietylko za r. 1886., lecz także za r. 1885. w kwo- 
cie 1370 zł. 68 ct. 

Majątek stowarzyszenia z dniem 31. grudnia 
r. z. wynosił: w kapitale stałym 6.041 zł. 92 ct., 
w kapitale obrotowym 6.720 zł. 77 i pół ct. w go- 
tówes, a 40.981 zł. 99 ot. w efektach. 


x 


Wiirt- 


kołnierzyki , 
manszety i koszule nocne. 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie I zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 


Wydziałowi ndzielono absolutorjum. a następnie, 
po dokonaniu wyborów do wydziału , posiedzenie za- 
mknięto. 


* Zwyczajne posiedzenie towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych odbędzie się w sobotę dnia 28. 
b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali fizyki gimn. 
Franciszka Józefa. 


Porządek obrad: 1) Kilka lekcyj z geografii 
matematycznej, metodycznie w klasie przerobionych — 
ref. prof. St. Majerski. 2) Projekt organizacji kół to- 
warzystwa naucz. szkół wyższych przez koło brodzkie 
nadesłany — ref. prof. R. Palmstein. 8) O szkolni- 
otwie w Anglii i Francji — ref. ksiądz dr. J. Sie- 
mieński. 


* Sezon wycieczek br. otworzą ałuchacze po- 
litechniki lwowskiej, urządzając w pierwszy dzień Zie- 
lonych świąt wyeieczkę do Brsuchowie. 
Biletów na tę wycieczkę nabyć będzie można tylko 
na podstawie zaproszeń. Bliższe szczegóły podadzą 
późniejsze zawiadomienia. 


* Mylna informacja. Wiadomość o pożarze 
lasów spasowskich, którą powtórzyliśmy w ślad za 
innemi pismami, okazuje się mylną. Jak bowiem za- 
rząd tych lasów donosi, wypalane tam tylko zeszło- 
roczRe zręby pod kulturę lasową, i to stałe się po- 
wodem przerażającej, lecz wręcz nieprawdziwej po- 
głoski. 


* Do Ameryki. Berliner Tageblatt donosi, że 


z samego powiatu obornickiego w Wielkiem Ks. Po- 
znańskiem wyszło w tym roku już 288 osób do 
Ameryki. 


* Z kroniki policyjnej. Przy rewizji dokona- 
Rej u Michała Taraawskiego vel Gąsiorowskiego, boi- 
ganego listem gończym wójta Sokolnik, wykrył rewi- 
zor Tauletz część rzeczy, pochodzących z kradzieży 
spałnionej w zimie w kościele św. Łazarza, miano- 
wicie przerobieną już bieliznę i kapę z ołtarza. Wy- 
krycie to aaprowadziło policją ma ślad całej szajki ło- 
trowskiej, ukrywającej się po za obrębem miasta, 
Mianowieie stróż domu 1. 11, przy ul. Szpitalnej Ja- 
kób Buczak, u którego ujęty przemieszkiwał, badany 
zeznał, iż żona jego Helena, przebywa ebeenie z kilko- 
ma osławionymi hultajami lwowskimi w Rzęśnie ru- 
skiej, i że szajka ta właśnie dopuściła się owej gra- 
bieży Kościoła. W trop więc za zbrodniarzami, 
udało się do pomienionej wsi dwóch rewizorów poli- 
cyjnych. 

Z warsztatu stolarskiago braci Wezelaków, 
skradziono na szkodę terminatora Witolda Niedźwiedz- 
kiego, walizę z garderobą i bielizną, wartości kil- 
kunastu zł. Podejrzenie spada na parobka, u którego 
jednakże odbyta rewizja policyjna, nie wydała pożą- 
danego rezultatu. 

Śmiałą kradzież kieszonkową popełniono wezo- 
raj o godzinie 11. rano na szkodę pani R. Lie- 
bermanowej Przechodząc przez plac Marjacki została 
ona silnie potrącona przez weale elegancke ubranego 
złodzieja, który przy tej sposobności wyciągnął pani L. 
pugilares z kwotą 60 i kilka guldenów. 

Strażacy egniowt zatrzymali wczoraj rano w gma- 
chu ratuszowym podejrzanego mężczyznę, który ncie- 
kał schodami z płaszczem damskim i parasolem i əd- 
stawili go w ręce władzy. Po dochodzeniu okazało się, 
że jest to netowany wielokrotnie przestępca Józef Ja- 
niszewski, który porozbijawszy szafy stojące w kury- 
tarzu I. i II. piętra, skradł z nich na szkodę prezy- 
dentowej p. Mochnackiej płaszcz damski wartości 86 
zł. i chustkę jej słułącoj wartości 15 zł. Ukrywszy 
te przedmioty w śmietniku na kurytarzu, gdzie ja 
następnie znaleziono, zeszedł o jedno piętro niżej i z 
szafy p. Prauna wykradł również płaszez damski i 
parasol, z którym to łupem właśnie wymknąć się usi- 
łował. Nieponia osadzono w areszcie, poszkodowani 
zaś rzeczy swe odebrali. 

Ubiegłej nocy włamali się niewyśledzeni dotąd 
sprawey przez okno do parterowego mieszkania p Jó- 
zefa Zulaufa, w demu pod l. 5, przy ulicy Panień- 
skiej i zabrali ztamtąd płaszcz damski, zarzuikę, 
6 łyżeczek srebrnych ze znakiem H. Z., łyżkę stoło- 
wą srebrną, tuzin łyżek platerowanych, i kilkanaście 
sztuk nożów i widelców, łącznej wartości 100 gł. Šlo- 
dztwo wdrożono. 

Aresztowano żebraka Samuela Majera Mime- 
lesa, który napadł wezoraj rano liweranta Mojżósza 
Rosnera, będącego obłożnie chorym, i żądał w na- 
tarczywy sposób jałmużny, a gdy mu jej odmówiono, 
rzucił się na Rosnera i omal że go nie ugodził laską 
w głowę. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy zmiennym stanie nieba i wietrze przewa- 
żnie SW, rosił deszcz wozoraj nad wieczorem i dziś 
z rana nieznacznie. 

Srednia temperatura doby była 16.6* C., naj- 
wyższa 238% C., najniższa w nocy 11* © 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś e 9. rano 752 mm. 

Zaiżka barometryczna znajdowała się wozoraj 
w Hiszpanii i wynosiła 750—755 mm., awyżka 775 
—770 mm. na północnym Atlantyku, sniżka drugo- 
rzędna utworzyła się około Sycylii. 

Prognoza na dobę mastępną 
w południe dnia 26. kwietnia : 

Wiatr prawdopodobnie silniejszy o zmiennym 
kierunku z zachodniej strony (W), temperatura się 
obniża, pochmurno, powietrze wilgotne i nader nie- 
spokojne, deszez, opad mierny. 

* Jutro, d. 27. kwietnia : 
W. — św. Arystarcha. 


od 13. godziny 


św. Peregryna 


Otrzymujemy następującą odezwę : 

Dnia 20. kwietnia b. r. po godzinie pierwszej 
po południu wszczął się w miasteczku Żabnie pożar, 
który podsycany silnym wichrem wschodnio-południo- 
wym w jednej chwili ogarnął całe prawie miasteczko 
i w perzynę je obrócił, tak, że zaledwie jedyna ulica 
Dąbrowska ocalała. 

Kościół, plebania, dwór, budynek urzędu gmin- 
nego i przeszło 100 domów mieszkalnych prócz bu- 
dynków gospodarczych uległy zupełnemu zniszczenin, 
a dziś pozostał tylko las kominów i gruzy. 

Pożar szerzył się z taką gwałtownością znajdu- 
jąc obfity materja? w strzechach domy pokrywających, 
że mieszkańcy z Życiem zaledwie uchodzić mogli, ci 
wszelkie mienie, żywność nawet pozostawić musieli 
na pastwę płomieni. Wynoszone rzeczy na rynek i 
ulice zajmowały się płomieniem, przyczem dwoje lu- 
dzi utraciło życie. 

Mieszkańcy Żabna nietylko bez dachu, ale i bez 
odzieży i żywności pozostali. Wobec tak strasznej klę- 
ski i nędzy pomoe szerszej publiczności jest niezbędną, 
ażeby ochronić mieszkańców od chorób i śmierci gło- 
dowej. 

Qdzywamy się więc do serc litościwych i upra- 
szamy o nadsełanie wszelkich datków czy w naturze, 
czy w pieniądzach do komitetu ratunkowego na ręce 
przewodniczącege ©. k. starosty Wgo Kieszkowskiegoe 
w Dąbrowie, a to z przyczyny, aby akcja ratunko- 
wa nie chybiła celu i w ręce niepowołane się nie 
dostała. 

Dąbrowa dnia 24. kwietnia 1888. 

W imieniu komitetu : 


Kieszkowski. Dr. Csyżewics.  Męciński. 


— Apopleksja. Podczas wczorajszej parady wio- 
sennej przed cesarzem na Schmelzu, został przy defi- 
ladzie kapitan 84. pułku piechoty, Hiiussler, tknięty 
apopleksją, 

— Teatr czeski w Wiedniu. Z naddunajskiej 
stolicy donoszą: Mieszkający tu Czesi zakupili tea- 
trzyk i zamierzają od jesieni dawać w nim stale 
czeskie przedstawienia. 

— Hucul w parlamencie. Z Wiednia donoszą 
pod datą dzisiejszą: Na galerji Rady państwa poja- 
wił się wczoraj jeden z pielgrzymów rzymskich, Hu- 
cuł z Żabiego, Popiwczuk, w malowniczym stroju 
narodowym. Taaffe i Gautsch zapłacili dla niego Śnia- 
danie w bufecie. 


— Posąg Marji Teresy, którego odsłonięcie 
wkrótce ma nastąpić we Wiedniu, jest utworem pref. 
Zumbuseha. Średnica tej ogromnej statuy ma u pod- 
stawy 29 7 mtr., wysokość zaś wynosi 19 36 mtr., 
z czego 6 mtr. przypada na samą figurę. Allegory- 
czne figury dokoła tronu mają 2:4 mtr. wysokości, 
figury jeźdzców 442 mtr., a płaskorzeźby 3:95 mtr. 
Kolumny z tyrelskiego serpentynu, zdobiące cokół 
z granitu czeskiego są na 4'58 mir. wysokie. Nad 
modelami pracowano od r. 1876 do 1887, 


— Pożar teatru. Dnia 22. b. m. rano zgorzał 
w Grantham, w Anglii, teatr miejski. Wypadku 
z ludźmi nie było na szczęście. 

— Strejk ogłosiło w Berlinie 12.000 czeladników 
szewskich celem uzyskania podwyżki wynagrodzenia 
o 331/; prec. 

— Balony wojskowe. Przy ujściu Dniepru mieli 
rosyjscy oficerowie od saperów i inżynierji czynić nie- 
dawno temu próby z świetlnymi balonami. Balony te 
są z przejrzystego płótna i napełnione gazem. Połą- 
cząne drutem z baterją umieszczoną na ziemi i zao- 
patrzone w lampy elektryczne świecą w wysokości 200 
metrów na cztery mile kwadratowe w około. 


— Analfabeta milionerem. W Londynie zmarł 
w tych dniach niejaki Hutton, człowiek, który do koń- 
ca Życia nie umiał ani czytać, ani nawet podpisać 
swego nazwiska. Mimo to praktykował on przez lat 
50 jako lekarz i te z tak pomyślnym rezultatem fi- 
nansowym, iż zmarłszy pozostawił okrągły milion ma- 
jątku. Specjalnością jego były choroby kości, muszku- 
łów i stawów. Żokieje prawie wyłącznie do niego 
udawali się, gdy który spadłszy z konia, zwichnął 
nogę, lub złamał rękę. Pogrzeb jego odbył się z 
nadzwyczajną okazałością i zgromadził cały sportowy 
i świat Londynu. 
`  — Że szwajcarskiej statystyki kolejowej. 
| Wedłng wykazów urzędowych w ciągu roku 1886, 

koleje szwajcarskie przewiozły 24.786.985 osób. Wy- 

padków było 167, z tych 41 wykolejeń, 17 spotkań 

pociągów i 109 innych zdarzeń. Życie postradało 5 

podróżnych, 17 urzędników kolejowych i 15 innych 

osób ; ranienych było 22 pasażerów, 42 urzędników 

kolejowych i 15 innych osób. Dobrowolnie szukało i 

znalazło śmierć na szynach 12 osób, 2 zaś zostały 

ranione. Cyfry te wykazują, iż na milion pasażerów 

zdarzyło się tylko 0:20 wypadków zabicia, a 089 

poranienia. Procent to w stosunku do innych kolei, 
a zwłaszcza de niebezpiecznego toru, po jakim często- 
kroć dążą pociągi w Szwajcarji, bardzo niewielki. 

— Odkopane miasto. Amerykanin Frank Cus- 
hing mieszkał przez sześć lat pomiędzy szczepem in 
dyjskim Zuni w Nowym Meksyku i w tym czasie za- 
poznał się dobrze z ich podaniami i tradycjami. Z tra- 
dycyj tych dowiedział się, iż mniej więcej przed ty- 
siącem lat wskutek straszliwego trzęsienia ziemi kilka 
kwitnących miast zburzonych zostało, i po długole- 
tniem szukaniu udało mu się ednaleźć miejsce, gdzie 
jedno z tych miast się znajdowało. Obejmuje ono 9 
mil kwadratowych i ma cytadelą wraz z kościołem, 
do którego podczas trzęsienia schronić się musiała 
wielka liczba mieszkańców i tam pod walącemi się 
gruzami znalazła śmieró. W tej bowiem ruinie znale- 
ziono przeszło 2000 szkieletów wraz z ubiorami. Wy- 
dobyto bardzo wiele różnych narzędzi, szczególnie gli- 
nianych naczyń, narzędzi rolniczych i broni, które to 
ednalezione rzeczy prawie wszystkie tę samą mają 
formę, jak te, których Żuni dziś używają. Ruiny te 
mają wiele podobieństwa do zasypanych miast Herku- 
lanum i Pompei we Włoszech. Cała różnica polega 
na tem, że dwa wyżej wzmiankowane miasta zasypa- 
ne zostały lawą i popiołem, wyrzuconym z Wezuwiu- 
sza, podczas gdy ostatnie w ciągu wieków, piaski 
pustyni zakryły przed oczami późniejszych pokoleń. 

— „Beeftea* tak nazwane napój, którym chory 
cesarz Fryderyk rano i wieczór siły swe pokrzepia. 
Do słoju wsypuje się 4 funty surowego mięsa woło- 
| wego pokrajanego w drobne kawałki i polewa łyżką 

wody; następnie zamyka się słój szczelnie i wstawia 

do naczynia z wodą. Po przegotowaniu wody słój się 

wyjmuje, do płynu jaki z mięsa się wysączył wkłóca 
` się żółtko i „beeftea* gotowy. Napój w ten sposób 
" uzyskany ma wygląd śmietany. 

— Sypialnia cesarza Fryderyka jest mała, 
ale bardzo gustownie urządzona ; sprzęty są z bia- 
łego drzewa, kotary również białe z bardzo gęstej 
materji, sby wstrzymywały zimne powietrze. Cesarzo- 
wi Frydrykowi mało los rzucił kwiatów szczęścia 
na drogę życia, więc ustraja sobie pokój kwia- 
tami, które tak prędko więdną, jak kwiaty szezęścia 


w 


god 

— Pierwsze monety złote, 10 markówki z 
popiersiem cesarza niemieckiego Frydryka, pojawią się 
za oztery tygodnie. Na pamiątkę śmierci cesarza Wil- 
helma nie będą bite osobne medale. 

O E O "RO 


Z Jubileuszowej wystawy sztuk 
pięknych. 


Wiedeń d. 23 kwietnia. 

(Z) Wystawa jubileuszowa wypadła świe- 
tnie. Niepośledni w niej udział przypadł sztuce 
polskiej, choć opierając się jedynie na liczebnym 
stosunku utworów, których autorowie polskie no- 
szą nazwiska, niepodobnaby wyrobić sobie zgo- 
dnego z faktycznym stanem wyobrażenia o roz- 
woju i rozprzestrzenieniu sztuk plastycznych 
u nas. Dzieła polskich artystów są zresztą roz- 
rzucone po rozmaitych salach, tak że giną w tłu- 
mie innych ; w jednej tylko sali kilka ich usta- 
wiono obok siebie i kącik ten nazywa się pol- 
nische Ecke. Sami krytycy wiedeńscy powiadają, 
że ten kącik, jak niemniej luzem napotykane 
tu i ówdzie obrazy polskich malarzy, nie dają 
jeszcze miary tego, co Polacy w dziedzinie sztuk 
zdziałali i co zdziałać mogą. 

Bądź co bądź szkoda wielka, że w tym 
międzynarodowym popisie artyści nasi wzięli tak 
Błaby udział. Sposobność do przedstawienia kwia- 
tu sztuki polskiej sama się nadawała; przyczyn, 
| dla których tej sposobności nie wyzyskano, w 
dostatecznym stopniu, niepodobna nam odgadnąć. 
| Matejkę reprezentuje obraz olejny „Pieśń“ 

(własność arcyksięcia Rudolfa) i „Portret córki*. 

Ani jeden ani drugi nie może pouczyć eudzo- 
_,ziemeów o tem, jakie właściwie w malarstwie 
pStanowisko zajmnje mistrz krakowskiej szkoły, 
“ „Pieśń“ jest fragmentem, postacią anioła wyjętą 
Jz obrazu „Joanna d' Arc“, a co się tyczy por- 
tretu, to wiadomo, że Matejko zawsze utwory 
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GAZETA NARODO WA z Piątku dnia 27. Kwietnia 1888. 


również fragmentem większej całości, jedną zwro- 
Jest jednak 
nadzieja, że może nadejdzie tu potężne płótno 
mistrza Jana „Bitwa pod Racławicami“ *), które 
autor z gorączkowym  pospiechem  wykończa. 
Wtedy będzie on godnie reprezentowany, a sztu- 


tką z wielkiego jakiegoś rapsodu. 


ce naszej nowy blask się dostanie w udziele. 


Można wprawdzie być pewnym, że krytyka 


wiedeńska powtórzy komunały swoje o „matej- 


kowskim chaosie barw i braku powietrza“, jeżeli 


jednak wyjdzie z ślimaczego domku niechę- 
ci i zechce być sumienną, to będzie także mu- 
siała przyznać, *e potęga tego talentu jest iście 
fenomenalną i że patrząc nań nawet przez szkła 
kosmopolityczne, niepodobna powstrzymać się od 
hołdu dla bogactwa, a zarazem głębokości myśli, 
jakoteż dla doskonałej, a tak nawskróś oryginal- 
nej techniki. 

Zabłąkany w oddziale węgierskim zwraca 
na się ogólną uwagę portret matrony o wykwin- 
tność pędzla, zdradzającej skłonność do idealizo- 
wania, daleka jednak od maniery, — nadzwyczaj 
szlachetne, a wolne od drobiazgowości traktowa- 
nie szczegółów, sumienność wielka, choć nie krę- 
pująca polotu myśli — oto zalety płótna, zalety 
pozornie sprzeczne i bodaj czy nie dla tego wła- 
śnie wytwarzające tak miłą dla oka harmonię. 
Z miejsca, w którem portret zawieszono, sądzić- 
by można, że go malował Węgier, kto zna jə- 
dnak pędzel p. Leopolda Horowitza, nie będzie 
potrzebował nawet zaglądać do katalogn, aby 
wiedzieć, że portret jego jest utworem. Dzieło 
to nie obce zresztą naszej publiczności, przed- 
stawia rysy ks. Lieonowej Sapieżyny, a autor p. 
Horowitz, jak zapewne wam już wiadomo, otrzy- 
mał złoty medal, jeden z rzędu tych, które rząd 
oddał komitetowi de dyspozycji. 

Między malarzami religijnymi spotykamy 
pp. J. Unierzyckiego i K. Mańkowskiego. Pierw- 
szy nadesłał „Ukrzyżowanie* drugi zaś „Zbu- 
dzenie zmarłej przez śtgo Piotra*. Oba płótna 
oglądać było można na wystawie sztuk pięknych 
w Krakowie. Ranzoni, który w pochwałach swo- 
ich bardzo bywa oględny, bo w rzeczach sztuki 
jest niejako najwyższym trybnnałem dla całego 
Wiednia, przyznaje tym płótnom źe „uświetnia 
je wysoki polot myśli“. Specjalnie co do twarzy 
Piotra śtego, na obrazie p. Mańkowskiego po- 
wiada Ranzoni, że została ona nakreślona z pra- 
wdziwie matejkowską energią. 

Ten sam Krytyk powiada o Wojciecha Kos- 
saka „Bitwie pod Grochowem“, że dowodzi ona 
niemałego rozwoju talentu dzielnego tego mło- 
dego artysty. Figury główne są portretami hi- 
storycznemi. W postaciach tych, pełnych życia 
i rucbu bije żywe tętno gorącej i młodej krwi. 
Kossak — powiada Ranzoni dalej — powinien 
się posunąć w kolorycie i wogóle w swoim spo- 
sobie malowania na tę wysokość, na którą już 
się wzbił pod względem charakterystyki, a za- 
służy na to, aby go postawić w pierwszej linii 
pomiędzy malarzami bitew teraźniejszości. 

Kossak umieścił nadto na wystawie obraz 
z manewrów, pełen ruchu i życia. Szkoda tylko, 
że konie na tym obrazie są trochę za sztywne. 

Rywalizuje z Kossakiem Ajdukiewicz w swo- 
im obrazie „Hr. Pejaczewicz na koniu*. Dzielny 
ten artysta wystąpił tu do współzawodnictwa z 
wszystkiemi zaletami, które cechują jego pędzel. 
Wystawił on także znaną z "R ił wysta- 
wy „Modlitwę Arabów na pnstyn 

Jacek Malczewski dał również dwa płótna. 
„Na etapie“ bardzo się podoba Wiedeńczykom, 
jakkolwiek świadczy już o zmanierowaniu pędzla, 
który tak Świetne rokował nadzieje. „Karawana 
w górach Azji mniejszej“, jako więcej świeżości 
mająca i eo do tematu i co do wykonania, ko- 
rzystniejsze na nas wywarła wrażenie mimo że 
Wiedeńczyków nie animuje. 

Do najświetniejszych płócien polskich znaj- 
dujących się na wystawie jubileuszowej, zaliczyć 
wypada bezsprzecznie Kochanowskiego „Zimę 
polską*. Młody a już tak głośny artysta zdołał 
pochwycić cały majestatyczny, poezji pełen arok 
zimy polskiej i przeniósł go na płótno z taką 
subtelnością, że w istocie utwór ten uważać na- 
leży jako chef d'oeuvre w swoim zakresie. Obraz 
doznał też tego zaszczytu, iż został przez cesa- 
rza zakupionym do monarszych zbiorów, gdzie, 
jak to z natury rzeczy wynika, dostają się tylko 
prawdziwe klejnoty sztuki, 

Juliusz Kossak nadesłał dwie z właściwą 
tylko jemu zamaszystością nakreślone akwerele, 
a mianowicie „Scenę z targu w Krakowie“ i 
„Scenę z pobytu arcyks. Rudolfa i arcyks. Ste- 
fanii w Krakowie*. Werwa jego pędzla zyskuje 
tu ogólny poklask ; kolorytowi tylko zarzucają, 
że za mało świetny 

Przechadzając się po salach, zauważyliśmy 
jeszeze Merwarta nadobną „Pianistkę*, energi- 
cznie przeniesiony na płótno przez p. L. Bene- 
dyktowicza „Dąb*, od którego zdawała się ku nam 
aż zawiewać swojska atmosfera, — Popiela ma- 
lowniczą seenę „Wychodźcy żydowscy z Rosji 
w Brodach*, Rybkowskiego pyszny „Jarmark ga- 
licyjski* i spory jeszcze szereg innych utworów 
artystów polskich, które jednak w tym pobie- 
żnem sprawozdaniu dla braku miejsca pominięte 
być muszą. 

Z dawnych rzeczy wydobyto „Lituanię” 
Grottgera. Nie sądzę, aby potrzeba były rozpi- 
sywać się o tem niespożytem dziele polskiego 
ołówka. Był czas, aby cykle Grottgerowskie wpo- 
iły się w pamięć narodu i wszystkim były do- 
skonale znane. Obey przypatrując się tym na- 
tchnionym kartonom, nie zrozumieją może dobrze 
ich treści, ale to, co jest tam ogólno ludzkie, to 
toruje sobie do ich serc przystęp, wprawiając 
umysł widza jak gdyby w estetyczną ekstazę. 


*) Dowiadujemy się, że mistrz wystawi „Ra- 
cławice* najprzód w Krakowie. P. R. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Kościuszko pod Racławicami, wiel- 
kie dzieło mistrza Matejki, zostanie w dniach najbliż- 
szych wystawione na widok publiczny w sali muzeum 
narodowego w Krakowie. Wrażenie, jakie , Kościu- 
szko“ wywiera, ma być zdaniem tych, którzy go już 
widzieli, tak potężnem, tak podniosłem i imponają- 
cem, iż niezawodnie każdy z Polaków, a nietylko 
mieszkańców Krakowa starać się będzie widzieć te 
arcydzieło genialnego mistrza. 


CEE ZZ APE RZARZ 


Dział ekonomiczny. 


| Lenderbank otrzymał do spółki z paryskiem 
Towarzystwem „Comptoir d'escompte* koncesję od 
r Turcji na utworzenie od dawna projektewanego baa- 
ku w Salonice. Lenderbank zamierza podobną insty- 


urzędników bawi tam właśnie, badająe odnośne sto- 
sunki, a od sprawozdania, jakie złoży, zależeć będzie, 
czy plan ma zostać uskutecznionym. 


Zasiewy. Z Pesztu donoszą: Urzędowe spra- 
wozdania o stanie zasiewów jesiennych nie są zado- 
walniające. 


Kolej Północna zamierza zaciągnąć pożyczkę 
10 milionów na budowy uzupełniające. 


Kolej lokalna MHatna-Kimpolung. Do 
Suczawy przybyli d. 24. bm. komisarze jeneralnej 
inspekcji austrjackich kolei i ministerstwa handlu, 
pp. Machałowski i dr. Keller celem pelicyjno-te- 
chnicznego zbadania kolei łokalnej Hatna-Kimpolung, 
która ma być z d. 1. maja otwartą. 

Rada nadzercza bukewińskich kolei lokalnych 
postanowiła ruch otworzyć bez żadnych uroczystości, 
a natomiast rozdzielić pomiędzy ubogich sumę, która 
byłaby użyta na ureczyste otwarcie ruchu. 


Wiedeń 24. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 5647, ciężkich 
i średnich węgierskich bagonów 2497. Razem 8406. 

Galicyjskie płacono 27, 82 do 33, zł., eso- 
bliwe 36 do 38 zł. 

Węgierskie bagony płacono 44, 46 do 51 zł, 
za 100 kilo żywej wagi. 


Ostatnie wiadomości. 


Do Polit. Corr. piszą z Warszawy co nastę- 
puje: „Istniejące jnż i bndujące się obecnie for- 
tyfikacje w ziemiach polskich uważają w kołach 
wojskowych rosyjskich zawsze jeszcze za niedo- 
stateczne. Z tego powodu biorą też w kołach rzą- 
dowych uznpełaienie dawniejszych, pośpiech w bu- 
dowie zaczętych i rozpoczęcie nowych obwarowań 
na uwagę. W rzędzie pierwszych mają być obwa- 
rowania, otaczające Warszawę, uzupełnione i zna- 
cznie rozszerzone, nowe zaś obwarowania mają po- 
wstać w okolicy Koluszek w Piorkowskiem i na 
przestrzeni między Zamościem a Tarnogrodem. 
Nad budową szańców, magazynów i baraków w 
Lubelskiem pracowano przez całą prawie zimę, 
a teraz przyspieszają te prace zdwojonemi siłami.* 

Do Corr. de UEst donoszą z Brodów, że 
w Radziwiłłowie szerzy się od kilkn dni pogło- 
ska, iż znaczna część stojącego w pobliżu granicy 
galicyjskiej wojska rosyjskiego oczeknje wkrótce 
rozkazu cofnięcia się od granicy. Naprzód ma 
być cofniętych kilka oddziałów 32 brygady pie- 
choty, której sztab znajdował się dotąd w Dubnie. 
Mówią, że cała 3% brygada piechoty opuści Dubno 
i przeniesioną zostanie do Żytomierza i okolicy. 

Nordd. Allg. Ztg. regestruje doniesienie 
dzienników francuskich, a między innemi i Pays, 
otrzymane d. 20. bm. z Warszawy, wedłag któ- 
rego rząd rosyjski wydał 1,085.000 rubli na bu- 
dowę sześcin nowych dróg strategicznych w Za- 
chodnich prowincjach rosyjskich. 


Petersburski Swiet bije na alarm, że Niemcy 
zbroją się bez przerwy. „Wiadomo — pisze ten 
dziennik — iż plan przyszłej walki opiera się 
głównie na tem przypuszczeniu, iż dla mobilizacji 
armii rosyjskiej potrzeba nie mniej, jak 6 tygodni 
i że armia francnska niewytrzyma pierwszego na- 
porz pułków niemieckich. Dlatego też postanowio- 
no pozostawić na granicy wschóiniej tylko mniej- 
szą część armii polowej i znaczne rezerwy; głó- 
wną zaś masę wojsk polowych postanowiono skie- 
rować przeciw Francji, celem zadania jej odrazu 
„tanowczego ciosu, Dopiero potem część Brmii 
zwrócona znów zostanie na wschód. Jako główny 
punkt do oparcia operacyj, skierowanych przeciw 
Rosji, uważają powszechnie Poznań.* 

„Warunki skoncentrowania wojsk niemie- 
ckich w Poznańskiem są o tyle dogodne, że ro- 
boty kolejowe, jakie przedsięwzięto w tej prowin- 
cji, skierowane są jnż nie do budowy nowych li- 
nij, lecz do przewożenia wojsk ze Środka okręgn 
ka linii koncentracji. Niewątpliwem jest, iż ar- 
mia poznańska zgromadzi się wcześniej przed in- 
nemi w oznaczonych puaktach.* 

Zastanawiając się w końcu, oo Rosja wobec 
tego wszystkiego ma począć, wywodzi Swiet, że 
musi oczywiście koncentrować coraz większe masy 
wojsk w guberniach królestwa Polskiego — czego 
też nie zaniedbuje. 
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Terany „Gazety Narodowej . 


Wiedeń d. 26. kwietnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów udzielił prezy- 
dent nagany Wiederspergowi za wyrażenia 
obrażające profesorów wiedeńskiego uniwersy- 
tetu, a wyrzeczone w debacie nad kredytem 
dodatkowym dla kongresu hygienicznego. Na 
interpelację Liażańskiego co do stosunków ro- 
botniczych w Osieku, odpowiedział br. Taaffe 
w tym duchu, że interpelacja opiera się na 
falszywych faktach, w szczególności zaś, Że 
zakwestjonowane rozdawnictwo chleba zostało 
niewątpliwie skoustatowanem. Sytuacja robo- 
tników nie była wcale tak przerażającą, jak 
to interpelacja przedstawia, co się zaś tyczy 
wypadków rzeczywistej pomiędzy robotnikami 
nędzy, to środki miejscowe w zupełności wy- 
starczyły dla zaspokojenia. 

, Następnie przekazano komisji budżetowej 
wniosek Wojnowicza o złagodzeniu nędzy 
między mieszkańcami Grabali i Kotaru. 


Poczem powróciła Izba do rozpraw nad 
budżetem. 


Budapeszt d. 26. kwietnia. Buda- 
pester Corr. wywodzi, że jeśli przyjęty przez 
podkomitet wniosek Rutowskiego co do re- 
dukcji kontyngentu węgierskiego o 50.000 
hektol., zostanie przez Izbę uchwalony, będzie 
się to równało zupełnemu odrzuceniu ustawy 
spirytusowej, gdyż ustalonej po uciążliwych 
rokowaniach cyfry kontyngentowej nie można 
już naruszać. Sejm węgierski, który zawóto- 
wał ciężko Węgry dotykającą ustawę o po- 
datku od cukru, nie mógłby się zgodzić na ta- 
ką zmianę w ustawie spirytusowej, natomiast 
nie ulegałoby trudności, gdyby chciano ulgi, 
proponowane dla gorzelni kociołkowych, zna- 
cznie nawet zredukować. (Gdyby mianowicie 
w Przedlitawii żywiono to przekonanie, że 
przez forytowanie produkcji kociołkowej zna- 
czne korzyści Węgry osiągają, okazałby się 
sejm węgierski niewątpliwie skłonnym, ażeby 


w tym kierunku każdą zażądaną zmianę prze- | 100 
pwe z tego zakresu traktuje tak, jak gdyby były tucję założyć także w Bukareszcie. Jeden z jeg o prowadzić. 


Berlin d. 26. kwietnia. Cesarz spał 
dobrze. Stan zdrowia jest tak jak wczoraj 
względnie zadowalniający. Gorączka się zmniej- 
szyła. 

Królowa Wiktorja powraca dziś wieczo- 
rem do Anglii. 

Paryż dnia 26. kwietnia. Laisant i 
Michelin, deputowani z departamentu Sekwa- 
ny, należący do grupy bulanżystów, propo- 
nują, aby innych deputowanych, którzy nie 
są bulanżystami, zmusić do złożenia manda- 
tów i niech wyborcy ponowny zrobią z po- 
śród nich wybór. 

Na wielki obiad, który Boulanger jutro 
wydaje, przyjęło tylko 1% bulanżystów zapro- 
szenie ; inni odmówili. 

Paryż d. 26. kwietnia. Wykonawczy 
komitet ligi patrjotycznej postanowił wywo- 
łać agitację za rewizją konstytucji i w tym 
celu wybrał oddzielną komisję pod przewo- 
dnictwem Derouleda. 

Pegłoskom o zbliżeniu się deputowane- 
go (Clemenceau do Boulangera zaprzeczają 
stanowczo. Owszem, Clemenceau staje wię- 
cej niż kiedykolwiek po stronie rządu. 


Chateauroux d. 26. kwietnia. Przyj- 
mowano tu entuzjastycznie prezydenta Car- 
nota. Pośród owacyj dawały się jednak sły- 
szeć także okrzyki: „Niech Żyje Boulanger!“ 
Odpowiadając merowi na jego powitanie rzekł 
Carnot: „Możecie być pewni, iż będę umiał 
bronić republiki przed wewnętrznymi i ze- 
wnętrznymi jej wrogami“. 

Limoges d. 26. kwietnia. Na powi- 
tanie Carnota zgromadziły się wczoraj na 
dworcu kolejowym wszystkie władze, deputo- 
wani i senatorowie z departamentu. Licznie 
zebrana publiczność wznosiła entuzjastyczne 
okrzyki. Wieczorem odbył się bankiet, pod- 
czas którego czyniono owacje (Carnotowi i 
podnoszono znaczenie republiki. 

Londyn d. 26. kwietnia. Bill o lo- 
kalnej adminstracji Irlandji został wczoraj w 
Izbie gmin przy drugiem czytaniu 232 gło- 
sami przeciw 195 odrzucony, 

Ateny d. 26. kwietnia. Wskutek na- 
prężenia, jakie istnieje między Grecją a Tur- 
cją, zaniechał rząd grecki zamiaru wysłania 
nadzwyczajnego posła, który miał wręczyć 
sułtanowi wielki krzyż orderu Zbawiciela. 

W odpowiedzi na insynuacje Porty, ja- 
koby Grecja Życzyła sobie w Macedonii prze- 
wrotów i podsycała je, wystosował gabinet 
tutejszy do Konstatynopola notę, która upe- 
wnia, że Grecja Życzy sobie jedynie utrzy- 
mania status quo w Macedonii, ale natomiast 
wskazuje ze swej strony na ucisk żywiołu 
greckiego w Turcji. 

Wiedeń d. 26. kwietnia £ godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 274.80. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2960. Akcja węgierskie Banku 
kredytowego 276.—. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ekiego 105.—, Akcje Unionbanku 197.—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 197.50. Akcje kolei Półno- 
cnej 249.80. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
7925. Akcje kolei Alfóldzkiej — —, Akcje kolei 
Państwowej 225.50. Akcje kolei Liw.-Czern. 220.25. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 157.50. Losy 


komunalne wiedeńskie 133.25. Akcje Tow. tureckiego 


96.75. Galic. oblig. indemniz. 102.—, Akcje kolei 
półnucno-zachod. (lit. B. Elbethal) 161.75. Losy re- 
gulacji Cisy —.—, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 20950 Akcje Bankvereinu 89.25. Rosyjski rubel 
Papierowy 105.—. Losy prem. węg. —.—. 

4*/100/, Renta wspólna 79.05. 50/, renta austr. 


papier. 93.80. 40/, renta austr. złota 110,40. 4°/° 
renta węg. złota 97.52. 50/, renta węg. papierowa 
86.35. Napoleondory ——.—. Marki niem. 62.25. 


Przyjechali do kwowa 
dnia 26. kwietnia 1888 : 


Hotel Borża. E. Stein z Jaworzna. 7. Wiszniewski 
z Gródka. St. Dolański s Baranowa. H. dr. Kiesler x Czer- 
niowiec. 

„Hotel Francuski. Z. Januszawski z Jagielnicy. W. | 
Rudnicki s Sokala. W. Korzenny ze Strzelisie W. Racia. | 
ski s Kołomyi. P. Th. Móller z Wiednia. A, Czuny s 
Przemyśla. 
Hotel Langa. Bt. Chmurowics z Zarzyszcza. K. War- 
tanowiez z Hubina. J. Kruh ze Zbarażą. R Pateh z Wie- 
dnia, F. Kunth z Wiednia. E. Puszwald z Wiednia. 

Hotel Angielski. L. Krynicki z Tarnopola. J. Stroń- 
ski z par e eh faa Dworzak z Łuki. K Mrklirowska 
z0 Skały. F. Btanek z Wiszenki. 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 26 kwietnia (Z fzby handlowej.) 
I. Akeje za sztukę. 


À płacą żądają 
Kolej pad Kar. Ludw. 200 sł. m. k. . . — — 200,— 
Kolej Liwow.-Czer.-Jaska . . . . . . . —— 222— 
Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. 278— 283 — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a.. —.— 316.- 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%% > . —— —— 
n P 6'e. . 96.40 97.75 
z z gal. Bo/, wyl. 10°/, pr. 100.-- 10125 
Banku krajowego ha fa les. w 61 1. . - 91.50 92.75 | 
Towarzystwa kred. galic. "lo . . . . 100— 101— 
. kredyt. gal ziem. ja 144 =m—  95— 
» kred. gal. ziem. 5°/, los. w 871. 100.— 101.— 
> kred. g. ziem. Kena w41',1. —— %9— 
3 kredytowego gal. ziem. 4'/4"/, 
los. w 531 «WRS » 9320 9420 
s kred. gal. ziem. 4*|, los. w 561. — — 88 — 
111. Listy dłażne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 8%, — —  54— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5"/,) 2h .. —— 48 - 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gał. i Buk. 
60/, los. w 15 lat - . -. . « . . =— =- 
IV. Obligi aa 100 zł. 
Indemnizacyjne gaucyj. 5%, m. k. . 10180 10290 
Kom. banku krajowego 5°/a w. a. I em. 99.60 1C1. 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6*/, w. a. —— 105. — 
Pożyczka krajowa 1888 4!/,%/, - - . 8950 9075 
Y . Losy 
Losy miasta Krakowa . . ana —— 20.50 
Losy miasta Stanisławowa —— 3550 
V1. Monety. 
Dukat holenderski - - . -> - 5.90 6.— 
Dukat eosarski . « « 6 * « « » » « 5.93 6.03 
5 usazzyj E „JEDENENEJBG Pr 10.— 10.10 
Półiraperjał rosyjski 10.84 10.44 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . 140 1.50 
Enbel rosyjski papierowy 14th 161 
marek niemieckich . . . . . «. . 62.—  62.6U 
Srebro za 100 słr. . « - - - 2 4 4  —— —.— 
Kupony w srebrze ..... o o =- —— 


z SBE "A e: AM 
Rubryka „Nadesłane nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjma je. 


Nades/ane. 
O 


Podziękowanie. Á 


„ Kościół łaciński w Stryja, ostatnim pożarem 
zuiszczony, otrzymał w darze prześliczny dywan, 
ręcznej zbiorowej roboty, mający zdobić stopnie 
ołtarza wielkiego. Nad tym dywanem pracowały 
naetępujące panie : 
WPani Agopsowicz Marja z Turki. 

Bogdańska Helena ze Stanisławowa. 
Bogdanowiez z Worony. 
Burzyńska z Uhrynowa. 

a Brykczyńska z Paeykowa. 

WPna Bogdanowicz Marja z Kossowa. 
Cieńska Marja ze Stanisławowa. 
Cisaryk Helena p 

WPani hr. Dziednszycka Seweryna z Jezupola. 

5 hr. Dziednszycka Klemensowa z Martynowa. 
WPna Gerstman Wilhelmina ze Stanisławowa. 
WPani Henzlowa z hr. Dzieduszyckich 

s Herfarth Romana z Kałusza. 
WPna Hammer Zofia ze Stanisławowa. 
WPani Jabłonowska z Zagwoździa. 
Kochańska ze Stanisławowa. 
Kuczyńska Helena ze Stanisławowa. 
WPna Milkiewicz Laura z Jezupola. 

W Pani Mochnacka Wanda ze Stanisławowa. 
WPna Móck Helena ze Stanisławowa. 
WPni kniabini Róża Pazynina z Czarnołoziec. 

p Stefania Puzynina z Kołomyi. 
WPna  „ _ Jadwiga Pozynianka z Grwoźdzca, 
WPani Stojowska Helena ze Stanisławowa. 
Starzewska Katarzyna 
Słonecka Amelia 

r Wagnerowa Leonowa 
WPna Zaleska Marja „ 
WPanie Zakrzewskie z Wiktorowa. 

„ Za ten hojny dar składa podpisany imie- 
niem swojem i swoich parafian wyż wymienionym 
P. T. Paniom najgorętsze podziękowanie publiczne, 
a nazwiska Ich zapisze ku wiecznej pamięci w księ- 
dze dobrodziejów kościoła. 

W Stryju, dnia 20. kwietnia 1888. 


Ks. Ludwik Ollender, 
gproboszes ob. 4. 


LJ 


» ŁY 


Schwarze Seidenstoffe von 80 kr. 
bis fi. 11:40 per Meter (ea 150 Qual.) versendet roben- 
und stfickweise zollfrei das Fabrik- Depot G. Henneberg 
(k. k. Hofiief.) Zürich. Mustćr umgehend. Briefe 10 kr. 
porto. 127 1 


ZMIANA POMIESZKANIA. 


Lekarz chorób dzieci 


Dr. KAZIMIERZ KADEN 


b. elew kliniki prof. Widerhofera i Monti'ego 
w Wiedniu, asystent szpitala św. Zofii we Lwowie 
mieszka obecnie 


przy ulicy Kościuszki l. 5, Il. piętro. 
Ordynuje od godz. 3 do 4 po południu. 


Papiery wartościowe i monety 


kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszymi warunkami bez dolicze- 
nia prowizji 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
nlica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. krad. ziemskiego. 


MME" Zlecenia z prowincji uskutecznia się od- 
wrotną pocztą. TE 


Doniosłości zdrowej krwi dla ciała ludz- 
kiego nie ocenia pnbliczność dotychczas należycie, 
bo nie pojmuje, że bardzo wielka ilość cierpień 
wywoływaną zostaje skutkiem złego. nieodpowie- 
dniego składa krwi. Ci, którzy cierpią na brak 
krwi, kongestję, błednicę, wyrzuty skórne, na cier- 
pienia hemoroidalne itd. itd. powinni się troszczyć 
0 to, aby przez odpowiedne trawienie i wyżywie- 
nie krew wzmocnić. W takich wypadkach najlep- 
szym i najodpowiedniejszym środkiem są apteka- 
rza Rysz. Brandta pigułki szwajcarskie , które 
w aptekach pndełko po 70 ct. dostać możua, a 
którym osobliwie kobiety dla przyjemnego skutku 
pierwszeństwo dają przed każdym innym podobnym 
środkiem. Przy zakupnie zwracać należy szczegól- 
niejszą uwagę, aby przy nazwania „aptekarza Ry- 
szarda Brandta pigułki szwajcarskie“ imię Richard 
wyraźnie poszczególnione było, albowiem wiele łu- 
dząco podobaych i tem samem imieniem nazwą- 
nych pignłek bywa sprzedawanych. Proszę pamię- 
tać, te kazde pudełko prawdziwych pigułek ma 
na opasce biały krzyż w czerwonem polu i napis 
„Aptekarza Rich. Brandta pigułki szwajcarskie“. 
Wszystkie inaczej wyglądające pudełka należy 
zwrócić. 


p Á RÓ] 
Pociągi kolejowre. 
Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r. 


Ku]eq0] 
3%1004 


De Lwowa przychedzą : 


Z Krakowa . . - - 11-36) 17.06 
„ Podwołoczysk . . Í 1 NEU 
Podw. na Podzamez. H 8 3 3:19 
„ Czerniowiec . 10:3| 3:35) eg) 8:30 
Ze Lwewa edohedzą ; 
Do Krakowa . . . 10:44) 410 4:50| 8.10 
„ Podwołoczysk 6-10/10:25) gz |12:38 
„ Podw. £ Podzameza 622/10-55 f 1-08 
„ Czerniowieo . . . 6'20| 1-06) = 12:22 
Przychodzą de Sta- | 
nistawowa : 
Ze Lwowa 3 9-34) 6'35 k 5'20 
Odohodzą ze Sta- 33 
nisławowa : BEI | 
Do Lwowa 6'36| 9-35 | 9-29 


Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Ła- 
wocznege o godz. 4 m.45. Z Chyrowa, Stryja o g. Sm 59. 
Z Chyrowa , Stanisławowa, Stryja i Husiatyna o g. 135 
pociągi osobowe. Z Bełzca (Tomaszowa) o godz. 4 m. 32 
pociąg mięszany. 

: Do Chyrowa, Stryja, Stanistawowa, Bucżacza i Hu- 
siatyna o godz. 1t m. 47. Do Btryja, Chyrowa o g. 8:04. 
De Stryja i Ławocznego o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe. 
Do Bełzca (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg mięszany. 

, Uwaga: Godziny oznaczoua gcubami liczbami, ozna- 
zają porę uooną ed godz. 6 wiecz. do 5. gm. 59 rano. 
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4 GAZETA NARODOWA z Piątku 27. Kwietnia 1888. 


p dł (EE Ży Miówka | Patentowane kapelusze dla dam ubrane od I zł. 20 ct. l Konsorcjum g- 


Dotychczas tu niebywały | Delikatesy Wisi. Kigt045 |) EE 


| Ii fi e zawiązane w celu zabudowania kilkunastu WA, 
[4d (WJ pap Ul [ÓW Kiełbasa serwelatka I-a za ft. 115 ct. na Starkę. Fabryka l skład Kapeluszów parcel w kompleksie W-go Emila Berte- i MHEN 
: ; Salami aon n on Zarząd dóbr hr. Tarnowskiego w Gu- © 2% miliana Brajera przy ulicach Brajerow- | Cement, Gips, Ter| k. | 
(Gesundheits - Closetpapier) Szynka w pęcherzu . » » 110 mllimniskach pod Tarnowem przyjmuje zajuó-| N h i filecowych > skiej, Podlewskiego, Szopena, Moninszk! , s Ta 
500 ćwiartek 15 contów IE SER ooo non » 100 „łEwienia na rafinowany spirytus Żytniowy, Ę. słomkowych 1 filcowy $ we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na za- Dektnry do dachów |lka 
cwiartek za c E Salani bite (5chlack- (ręcząc za prawdziwość 1 czystość. Wyseł-| = H 7 5 zn i dzieci © kupno pojedyńczych gruntów, wykonuje! | Poleca taniej Jak wszędzie WARY 
poleca 858 1-1 s. surst) nor » 100 „flka uskuteczni się w czerwcu w beczkach % l a męż czy w ca projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż; jg A UIN kd: 
ATOTRANOBNAR "peter yeke 000 Ja a a l 1 istniejący od 27 lat we Lwowie p | g a amaer Leey odi Ta aN LOJZY HÜBNER WĘŻ 
lkatesy SZYNKA 8u- mniejsza ilością paczka pięciokilowa (ok - i irealnogci Emila 
Lwów. ulica Karola Ludwika Suk Gs . » " w n Miło PA T 1 te wyżej 80% Tr $ s pod firmą z iwe Lwowie. 1501 1—9? ` IWÓW. z 
, zynka gotowąna po. » . 40 kr. w. a. Przy odbiorze wyżej 25 zł.| >- 
1 18. dawniej cukieruia Rotlendera. n wijana n» n H5 ~ ietósowny rabat, i 1504 1—2 g Pe] 
Ja A w NaJIEESZE! aa 3 —— ~ E A © (M na staniki, zarzutki, su J 
= rzynki pocztowe dodają się p.ż) POCZTA |= dł i =R f J kienki dzieci : - 
"a margk złotem RAK PRE TEŻ ve: j m o przy placu Marjackim l. 5. w hotelu Francuskim, c ki, według "ać JAREK EKON OM 
gdyby Creme Grolich nie usunęła nieczy-i§ cztowem. } W Szczawnicy | 2] zaopatrzony w wielki zapas francuskich i wiedeńskich kapeluszów dam- JĄ © FM sowane do każdej figurv,jw sile wisku, bezżenny, praktycznie wy- 
e nace SBE się RATA WR wow", potrzebuje zaraz | z skich i męzkich dla dzieci na z U wycięte z bibułki, z obja- kształcony w wszelkich gałęziach gospu- 
, s h 7 8 a 4 cj P ani Ż..|darstwa bu, w W, Ka. Peznańskiem i prow. 
utrzymała płeć do starości białą i mło- N sezon wiosenny i letni N śnieniem o wykonywa Za- i K A 
dzieńcco świeżą. To nie blansz! Cena 60 HEINR. LIMBACH, EKSPĘDYTORA | a mF- i y BE o Forny Waa nanki kroju Fpgliodnigh poszukuig A ko wanym 
ct Główny skład: J. Grolich, w Bernie ielefeld in Westf. > E= Magazynu i pracownia modniarska posiada obfity = wynagrodzeniem posady tu lub za grani- 
ob Wa novie ~ aik, Zi Ruckara Bielefeld in Westf. lub EKSPEDYTORKI [S 5 = M Marie cą. — Adres: Gospodarz up. Jana Dulki 
w Krakowie z W. Redyka, w Rzeszowie! ARA Wybór kapeluszy, ubranych damskich, 15 Fommy jul, Gródecka 1. 97 Lwów. 
u J. Schaittera i Sp 1012 1 8, TE | = s ery r © po 75 et. od sztuki. Zamó 
„ATP. WEIESW EMEL A - 5 bogaty wybór kwiatów paryskich , z f wienia uskntecznia w cią-| : 
PR WEZ | ) A s è 5 : aA z fa- 
GOROBY FIFRSIOWE ytelccja . IS piór rozmaitego gatunku i inne stroiki 5 UTM] gn 24 godzin. z PM ŁODA OSOBA ; ,*: 
i w , : = wystarcza nadesłanie do- wem wykształeeniem pedagogi- 
Syrop i Podfosioranu Wapna TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN o wchodzące w zakres modniarski. 5 FOTBJ kładnej miary albo stanika. cznem, usposobienia wazołego, 
M6 CA-Mtel = Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatwiają się najszybciej | 9 Koszta przesyłki 15 cnt. zająć Gia, an Mk 
LT et Gie. Aptekarz spi FAR Tele pa a z 
pp. GRIMAULT e P Y NI ERAZO NT7TIE | „Z ||| nejstaranniej tak co do wykonania, jak też gustu © Dne M A RIE rzyszki na wsi. łaskawe zgłoszenia 
Syrop tn Roca PRM podaje do wiadomości. że biura Lwowskiej Reprezentacji i Filij Towarzy- po umiarkowanyeh cenach. uprasza sę nadsyłać do „Redakcji 
ny przez lekarzy, nader skuteczne stwa wzajemnego kredytu przeniesione zossały z dotychczasowego lokalu do A ; . Gazety Narodowej pou adresem „Na- 
sprawia działanie w chorobach budyn u własnego przy ulicy Trzeciego Maja (dawniej Majerowskiej) 1. 16 RAF zakład nauki kroju damskiego uczycielka,* 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy |. , obok gmachu sejmowego. | Patentowane kapelusze ubrane dla dzieci od I zł. ulica Sykstnska 31, parter. 
najuporczywsze katary, zagaja tu- n Ezaków: p kwietnia A mę 14 1508 1—10 
berkuły płucne u sucholników; yrekcja Towarzy wa wzajemnyc ubezpieczeń w Krakowie. i 
powstrzymuje krztuszenie się i za- Z. Słonecki. M. Łępkowski. H. Kieszkowski. TRAWA MIODOWA OOOOOCL 


noszenie w nieustannym kaszaniu, 


tak rozpacznie nieznośnego dla (Holcus lanatus) 


Rozsyłka wody szczawnickiej 


ze zdrojów Józefiny , Szczepana , Magdaleny i 
Walerji, odbywa się na zamówienia u Henryka Matto- 
niego w Wiedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojo- 
wego w Szczawnicy, lub też ze składu Mattoniego u 
p. H. Zóllnera w Starym Sączu 853 1-6 


je 4 złr., przy zakapnie zaraz 10 korcy, dudujv sie korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J. Bulsiewiez, skład nasion w Bochni. 


sza się i chory odzyskuje szybko 

R A Paryżu, 8, ulica Vivienne przyjmuje chorych do leczenia hydroterapią od 1. kwietnia 1858. rokn. 
, i 

i w głównych aptekach. 1437 1 ? Dr. A. Medwen. 


Do nabycia we Lwowie w apiekach 


Ą © 
chorych. Pod jego działaniem po- | è y nasienie świeże i pewne ns grunta suche lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
cenie się noc»ouslaje, apetyt zunek- $ | d Í d V/ Ly fl wyborna roślina :az zawiana trwa kilka lat, Jeden korzee wraz z workiem kosztu- 


. Mikolascha, Wawiórskiego , Sklepiń- t ITITI 3 > z ą : : LK 
Be, Ruckera i Baisera i ly AZ <> AGQOGOGOGOGG z) Auf Allerhóchsten Befehl Seiner k. u. k. Apostolischen Majestat. XOODOOOOCICOGOOOOCLL 
w W w w Beich Ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefills-Direction garantirte 
kaj b í TA'A % 
Osob | 
i BAB -a »wwse | XXV. STAATS - LOTTERIE Tahin] 
potrzebujaoe pownoj nekrotnoj pomocy (b Poleca k Er o AE obre trwa wiecznie! 
A? Ie AJEDS IF amada tą- f k x s ME” für Civil- igkeits-Zwecke. "TRĘ 
kowa pol gwarancją abso luczej dyskrecji 4 wypróbowane i niezawodne środki (ad f Mae TA e Dowodem tego jest znana na całym świecie 
z niezawodnego skutku, jedynie u doświad. kosmet 10.215 Gewinnste im Gesammtbetrage ron 207.400 Gulden DES AWRIxaaoryCinalna Pompad t 
czonego lekarza specjalisty do organów + UGR " c + dań PMR EA łu Bite panie 
greh. mierkajacego, pray placu Ha-|(f) odszczególnione % medalami zasługi i2 dyplomami uznania. Q darunter : były w posiadaniu pewnych środków, które im 
Oddzielne Prad EE cd l do 2 i wie- Ney --— - wi 107.400 fi. in einheitlicher Notenrente, pozór młodości i wszystkie zalety tejże, między 
Te 7 R Kodi 3 à Sad i i 3 A. in B nimi świeżość, piękność i gładkość skóry do 
azorem od t ET AE orazi % Woda ateńska, a hb A RCA O anggel H und 100.000 ft. in Barem. najstarssego wieku konserwowały, Sławna ma- 
A ; ; = trw ar o 3 > A $ ę . ; i - 
EI. L3. 623 |Q nimaa Darme I poyer maso m. () | Die Ziehung erfolgt unwiederrufiich am 3. Mai 1888. e EAA = 6. CE - 
R Z. K] s = * p Dział: HE r f m R F re ZA F U Š x 
w doborowych O olejek chino-taninowy. wioów Jui po wyda jeż ii ME Ein Losikostet © fe uW "NME alega a a a „zek 
A DE nolb. flaszki można spostrzedz skutek. — Cena 1 zł. 20 et. Sae Die naheran Bestimmungen enthalt der Spielplan, welcher mit den osen ta recepta Big znajdowała, dostały się do pe- 
5 adw, © x WT n a | a aa N a EE KŻ | boi der Abtheilung für Staata-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock, im wnaj familii, której płeć jeszcze dzisiaj podzi- 
cam najtaniej tig Esencja mi towa do łukania ust jaka Jacoberhofe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu wiają — Dr. Rixowi podczae jego praktyki le- 
rozsełam franco Sk + jemnego o- j bekommen ist j karskiej udało się owe papi trzymać, a 
m kil jA M} rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i sb sto CRA deo ZEM KŻ? > a 
w woreczkach 5-kilowye i zeby — Flakon 50 et. i Die Lose werden portofrei zugesendet. SB WE ESZO $ ZIRAS WYMIENIONA 


pasta całomu Światu w udsiale. 

Jedyny środek leczniczy i konserwatywny, 
przez który można usunąć piegi, plamy wątro- 
biane, krosty, miejsce zaczerwienione itp. Ze- 
szpecania w najkrótszym czasie. Przytem nadaje 
cerze Świeżokć młodocianą Wiele świadectw e 
jak najlepszym skutku tej pasty leżą do prze- 


TO AR *. sob iroszek roślinno-alkaliczny, tę, czyszczenia ze- 


Ę F bów Nadaje perłową 
P 0 l dob ; TIOE a i R SERRA. 
i Ak X H REA po białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 


P . : p 
Laguayra bardzo dobra sdałko SASZ 


a ad czepia ORIENTALNA (pudr płynny) 


Wien, Februar 1888. ) i 
Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction, 
198 1—6 Abtheilung der Staatslotterle, 


TZ ZE 


+ 
` 


) h : : ; A K lądu. Ażeby fałszerstwa uniknąć. należy przy 
perłowa 10.80 (9 nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konser <uje. z ie tej i 

Jawa złotowa aa. GĘSTEJ i wi H AR KG rt Br kabbosik „10-09 D BE 4 O ETTE RERE N, a Pai INK DE: piza „ię 

Mokn arabska silna i znani d i sat, 

ń RAE a aby były opatrzone podpisem wynalazcy. Wiele 

St. Jago zielona najprzedniejsza 11.20100 Biate ¿ iekne rec rr % z Eranciszex "Titl $ Badhinych środków z deby lab au se 

HANDEL H qit p A WRECEĆŁ «© Ó it | i j A i * mymi nazwiskami bywają bardzo czesto kupcom «42 A z 
a = | " otrzymuje się po kilkurazowem natarein 4 5 } 0 TYC (I Il ] (WATÓW Wh 1187C r po'ecane jako najniezawodniejsze E jednakże prsy użytku R 
A) ; P + wiają rozsoryczenie. Prawdsiwa PASTA POMPADOUR nikoge nie zawiodła 
St. Markiewicza 1) KREMEM ROSLI NN YM Hi WwW Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 3t w swem działaciu, a gdy kto ją raz niyje, będzie ją z pownością nadal uży- 
p m słoik 80 centów w poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, iakotoż sukna x wać, przeto uprasza się starannie baezyć nA podpis Dr. Rixa, 
we Lwowie, w Rynku I. 42. w i > A na całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak dla służby państwa , jako Od 60 lat iako znakomity i leczniczy ć 
————— 0 GRYSIK toaletowy do mycia rąk R 3 MRI E e ET R Z =E Środek PIĘKNOŚCI i= 
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. Ą ? 3 T znany do esiągnięcia gładkiej cery do konserwacji i upiększenia skóry, do 
OFRROGGOGGGGAKO » R | usunięcia piegów, plam wątrobianych , krosvów , czerwonośsi nosa, pęcherzy - 
A P k d H z t KRRKKKKKKKKAAKKKKKKKNANKKE ków, Godek OBpy, £ rąk usuwa czerweność, gładzi brodawki. w przeciągu 
o 1 | H rosze O czyszczenia paznogci M krótkiego earn o paa eine R pisak i kli! b DA 
pa = teg, ME. 3 | tylke w młodości dają się widzieć. Dr. Rixa Pompadour TA wedle zdań 
S OSZENIE. dia Dagan igbakan migo odcienia Twa TU MO pomainiejssyth osobistości lvkarskish i profeserów jest najznakomitsza. 
# t udełko 25 ct. w B RRS : 
Magistrat król. miasta Stanisławowa! {n Ta pasta w marzeczn Jndowem pastą cudowną zwana, nie jest ġadnem bieli- 
sprzedaje maź pogazową do kon-erwowa- M Nabyć można wa LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- W | ad | GCZNICZY R RPA. por cię ab dol ona je: 
Sa Po ez R. „ka Stanisła- Mef nika 1. 3. hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- $ braniem pocztowem. Cena oryginalnej aegiełki wraz z przepizem użycia zł. 1-50. 
TE ilogr, dwa a) e a. vez LI KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, W od "xriedniermm Dr Rixa Pompadour tealetowe mydło 30 ct. Dr. Rixa Pompadour mleko 
; O oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. n P a zamiast pudru używase 1 zł. 50 ct. 


Nieprzerwane użycie kuracji przez eały rok. 
Otwarcie sezonu letniego od l. maja. 


Sławne, już Rzymianom znane alka iczno-słone źródło niarezane 
(Schwafel-Kalkquellen) 13 cieplic 47 do 350 O. odszczególniają się w aku- 
tek właściwości swyeh rozmnitycg stopni eiepłoty, przez co do użytku 
kąpielowego w ich naruralnym ztanie, bea skutecznego ogrzewania lub 
ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych iudywidualuońci i wa 
różne przypadłości. Skuteczne przeciw reamatyzmowi. gośćeowi, azkrefu- 
łom, katarowi, newralgiom (bolom nerwów), eierpieniom w stawach. spa- 
ral żowaniu, cierpieniem skóry i cierpieniom specylicznym, zatruciu or- 
ganizinu w akutek brania metaliczny h lekarstw, szczególnie merkurju- 
szowych. 

W ubiegłym roku zwiedziła osób 15.000 

Kąpieli rozdano w roku 1887 orółam 261.486. 

Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: 
wspólne użycie kąpieli lub pojedyńczo wa godziny, kąpiele parowe, tu- 
uzowe, wanienne, żelaziste i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie, mineral- 
noj, źródlanej, do pływania. inhalacje; kuracje wód do picia, żętycą i wi- 
nogronowe Miejsse kuracyjne ledwie milę kolejowa oddalone od Wie- 
dnia, w najpiękniejszem położeniu z obfitemi lasami liśeiastemi i szpil- 
kowemi, spaoery i wycieczki w piękne okolice, tak koleją jakoteż wozem 
w każdym kiernnku do gór, nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wy- 


SEg Wilhelmina Rix, wdowa po doktorze "Bi 
Wien, Stadt, Adiergasse 12, w własnym domu. 
Miejsca sprzedaży w Galicji są: w Przemyślu u p. Alekzandra Mań- 
kowskiege apt; w Stanisławowie u p. Beil apt; w Brodach u p. W. Lan- 
desberga apt. 94 1—6 
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MOLLA proszki seidlickie. £ 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełua wydrukowany "% 
jest orzeł 1 A. Molla firma pomnożona. 7 

é 

m 


Ces. król. uprz. galio. akoyjny 


BANK HIPOTECZNY 9 


wydaje od dnia 1. Kwietnia 1887 r. począwszy È 


we Lwowie 
i przez filja w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu È 


ASyernatiy kasowe 


Qe +0+ +09 +09409000009 +0+ 0+0 
+ 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom Żoład- 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczom Żo- 
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 

moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
„o wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 


k AAA gody i rozrywki; dziennie trzy razw produkcja muzyki w obszernym i : : ; + 
TE wa i, z i cienistym parku; codziennie teatr (podczas lata na kranie), festyny, kon: 3'/ą"/o płatne w 30 dni po wypowiedzenin, + 
MG Fałszywe wyreby będa sadownie ścigane. -ya certy, bale i wyścigi. "ja „ p on » + 
Cena zapieczętcwanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. ZA bla obcych znajdują sią wykwintne hotele, hetele garni, kawiar- 4:9 /o > e O E + 
nia i restauracje pyszne i w komfortem urządzone wille, umeblowane ró 
mieszkania prywatne z ogrodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 

7 Ó z z całym światem. Dyrekcja. 14 
Wodka francuska i sól Molla IMAC EE FCT MA >e.O 
ONV OURA ITAIICUSKA! SOL LY EEEE R BJ O + +0 +00+00+0+00+00+00+0++0*e 

Jako wcieranie dv skutecznego leczenia guśćcu, reumatyzmu, wszetkiego rodzaju rwania członków i para- 5 e a sa 


A WIOSNĘ 


poleca 


Magazyn Śchayerów 


we Lwuvo wrie 


Nowosci na Suknie i Kostiumy. 


liżu, boln głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody n 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiosom, kolkom i rozwolnieniu. 
Flaskan m Clokxłacihinyrm opizom BO ot, 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn Ś Comp. mo hann aoei). Ze wszyst 


kich w handln znajdujących się gatun- 
ków jedynie o:powie uni dv leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skad wysyiek u A, musu ©. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


BEE” Uprasza się P. T. Pnbliczuości wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzote są marka ochronną i podpisem. 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt, /ygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w Białej: Erich Keler apt. 
w Brodach; M, Kulak. W Buczaczu: R. Joel Rapp apt; w Czerniowcach: J. Śchnirch, C. Alth apt.; 
w Czortkowie:Ldg. Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewicz, apt; w Górahomora: A. Botezat apt., 
w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. Rohm i I. Wisłocki apt; w Kamionce Strum.: 
C. Piepes apt; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt; w Krakowie: W. Redyk apt.; K. Wiszniewski 
apt, w Mielnicy: Mieh. Krokowski apt, w Nowym Bącza: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w No- 
wym Targu: K, Lanr, apt, w Pedwołoczyskach: G. Murawotz; w Przemyślu: F. Nahlik, A. 
Mańkowski apt.; w Przeworsku: Fel. Świtalski, apt, w Rzeszowie: J. Schaitter & Comp. i J. A. Karpiń- 
ski apt; w Samborze: J. Aleksiewicz apt; C. Maresch apt; w Serecie: J. Dempniak, Fr. Beill, apt; 
w Solika: Jędrzej Gaina; w Stanisławowie: Alb. Amirowicz apt; A. Beill apt; w Tarnopolu: E, 
Frantz, F. Jamrogiewicz, aptekarz; w Tarnowie: W. Miildner & Comp., Wierzyski, St. Pawłowski, apt., 
w Wadewicach: K. Fiderkiewicz. 639 (2—52) 


ENEN EN DENI R EN. $ 3. ENE EIE EN ENE, DENE EN 


r " 


Ź 
f 
f 
f 
, 
, 
f 
A 
S 


. © 6 e 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


